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Bruckner przy własnych organac 


z firmy Braci Rieger. zachwycali 


Przedpłata wynosi: . . 


Miesięcznie: 


h Nieśmiertelny Bruckner | wszyscy organmistrze trzech 
generacji grali na organach z tabryki B-c Rieger 


się ich szlachetnym i śpiewnym tonem. Ta 


niedościgniona piękność dźwięku, mistrzowskie i sumienne wy- 


konanie wszystkich części organowych przez zespół złożony 
z 6-ciu urzędników i 150 robotników-specjalistów, wyszka- 
lonych przez długi szereg lat, jak i niezrównany materjał, uży- 
wany do budowy zyskały dla organów z fabryki B-ci RIEBER 
światową sławę. To stwierdzaią rozliczne nal wyższe odznacze- 
nia i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 


organy zamawiać w firmie. 


BRACI RIEGER w Karniowie 


(Jigerndori). 


która to firma należąc do największych i najlepiej urządzo 


nych zakładów artystycznych Europy, przęz lat 54 swego istnieni 
wykonała przeszło 2300 nowych organów, co nie zostało przez żaduą inną Hao nawet w przybliże- 
nin osiągnięte Firma B-ci Rieger w Karniowie, cały cyuk, drzewo dęoowe i świerkowa potrzebne 


do budowy organów, 


jak również i węgiel nabywa w Polsce. 


Sprzęty kościelne. y Elektryczny napęd do miechów orqaao wych. Prosnsgty 
Í 
ai. 
Gdy 31 października 1866 roku Józef |tla, Lelewela, Pola, Czechów: Szajnochę 


Dietl przyjmował w sali Saskiej w rąk rad- 
cy Kirchmajera stare berło burmistrzowskie, 
istniała już w Krakowie kwestja żydowska 
i nowy prezydent miasta wysunął ją na 
pierwsze miejsce w swej mowie programo- 
wej. Nowy prezydent był fanatykiem pol- 
skości i o spolszczenie Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego i szkolnictwa galicyjskiego pro- 
wadził upartą walkę i z rządem wiedeń 
skim i z ospałością własnego społeczeństwa. 
Wybrany pierwszym prezydentem Krakowa 
wziął sobie Dietl za cel polonizację miasta 
zupełną i radykalną. Obcymi polskości byli 
wówczas tylko żydzi, mieszkający od roku 
1495 na Kazimierzu i pozbawieni — poza 
szczupłą grupą swej inteligencji — prawa 
mieszkania i nabywania nieruchomości we 
właściwym Krakowie. Dietl zażądał zrów- 
nania żydów z Polakami w prawach, a prze- 
„ dewszystkiem wpuszczenią ich do chrześci- 
jańskich dzielnie miasta... Ze zdumieniem 
przeczyta ten ustęp mawy programowej 
Dietla Krakowiamin, patrzący dzisiaj z prze- 
rażeniem na zalew tych właśnie chrześci- 
jańskich dzielnie przez żydów. Upływa 
w tym roku dopiero 60 lat, odkąd pierwszy 
żyd otworzył sklep poza Kazimierzem i jak- 
że strasznie, jak radykalnie zmieniło się 
w tym okresie czasu oblicze naszego mia- 
sta!! Czy może być smutniejszy symptom 
dokonanego przewrotu, jak fakt, że w wy- 
borach zawodowych przywódcy kupców 
polskich w Krakowie nawet nie mają od- 
wagi postawić własnych kandydatów, sta- 
nąć koło własnego sztandaru, policzyć swo- 
je siły!.., 

Oczywiście Dietl nie przeczuwał niebez- 
pieczeństwa, jakiem groził jego miastu ży- 
dowski egzodus z ghetta. Żydów, ich chara- 
kteru i etyki — nieznał wcale. patrzył na 
nich przez pryzmat ówczesnych liberalnych 
poglądów. A przedewszystkiem widział on 
w równouprawnieniu żydów jedyną drogę 
do ich spolszczenia, „Jeżeli Izraelitom — 
mówił — przyznane być mają prawa równe 
z nami, to równe z nami obowiązki muszą 
pełnić. A najświętszym z tych obowiązków 
jest: ażeby byli Polakami, Bo trudno nam 
wcielać do naszego ustroju społecznego ży- 
wioły obce, żywioły rozstrajające harmonję 
naszego życia socjalnego i politycznego”. 

Łudził się Dietl, jak wszyscy ludzie je- 
go epoki. Żydzi nie tylko się nie spolszczyli, 
ale uświadomili sobie swoją odrębną naro- 
dowość, a życie ogspodarcze miasta opa 
nowali, Polska zasymilowała Niemców Die- 


i Matejkę, Francuza Chopina, sam Kraków 
chubi się prezydentami Hallerem, Seidlerem, 
Helclem, Weiglem, Friedleinem, Leem —. 
żydowski element pozostał jednak nieroz-- 
puszczalnym. W 60 lat po Dietlu progra- 
mem gospodarczym Polaków musi być no- 
wy egzodus żydów z naszych miast, które 
jeko centra polskiej siły i kultury muszą 
stać się maksymalnie polskiemi i ludnościo- 
wo i gospodarczo. Musimy żywioł obcy 
z miast naszych wyprzeć, niedo ghetta jed- 
nak, ale do jego własnej, starej ojczyzny. 
ax. 
ERĄ WC Ee, 


Starcia polici z robotnikami 
w Zgierzu. 


Częstochowskie związki przystępują w ponie- 
działek do strajku, Decydujący dzień, 
Warszawa 6 X. (Tel. wł.). W sobotę o godz. 

10 rano doszło w Zgierzu do niebywałej awan- 
tury. Tłum strajkujących robotników w liez- 
bie około 500 osób ruszył z pod lokalu Związ- 
ku klasowego pod fabrykę włókienniczą Possel 
ta przy ulicy 1 maja. Strajkujący chcieli we- 
drzeć się na teren fabryki, ażeby terrorem zmu. 
sié robotników do porzucenia pracy, Komenda 
policji wysłała na miejsce oddział policjantów, 
złożony z 35 ludzi. Tłum przebrał wobec poli- 
cjantów groźną podstawę, obrzucając ich ka- 
mieniami i cegłami. Kilku policjantów doznało 
poranień. Policja natarła na atakujących, któ- 
rzy rozproszyli się. Zatrzymano kilku przywód 
ców. W godzinę później rozproszeni strajku- 
jący poczęli na nowo gromadzić się na terenie 
fabryki, ale policja znowu nie dopuściła do 
wtargnięcia do wnętrza, 


Prawie wszystkie tabryki w Łodzi są unie- 
ruchomione, Przebieg strajku w Łodzi jest spo- 
kojny. Komuniści rozrzucili odezwy i ulotki 
do strajkujących. których treść nie niema wspól 
nego z akcją ekonomiczną. Komuniści wysuwa- 
ją hasło podwyżki 100%, gdy inne związki +o- 
magają się 20%. W Częstochowie i w Żyrardo- 
wie wszystkie Tabryki włókiennicze pracują. 
Strajk nie objął również wcale województwa 
warszawskiego, Na posiedzeniu związków 80- 
cjalistycznych w Częstochowie postanowiono 
przystąpić do sttajku w poniedziałek. 

W piątek przybyli do Warszawy deiegaci 
przemysłowców, którzy byli przyjęci przez 
premjera Bartla na ' dwugodzinnej naradzie. 
Rokowania w sprawie podwyżki będą się to- 
czyły w Łodzi w poniedziałek. Poniedziałek bę 
dzie dniem decydującym dla strajku. 


W Krakowie: 
z odnoareniem | vez odnoszenia 


6-20 zł. | 5°70 zi. 


REDAKCJA, (ADMINISTRACJA i DRUKARNJA: KRAKOW, ULICA ŚW. KRZYZA L. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055. 


p- 


Na całym onsas, Państwa palsie 
z przesyłką pocztowa 


6:20 zł. 


Polecamy 


KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW: 401.099, 


Za geane. 


9-50 zł. 


dla naaczycielstwa iwdowape 


| Przedpłata zmiżana 


50 zł. 


po najtańszych ce- 
nacn fabrycznych 


? e e 


W w wielkim: wyborze 


Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane. 


PRZEMYŚŁ-LINOZEUM 


Kraków. Rynek 10. 


"Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 
50 własnych składów. 


NAJWIĘKSZY 
W POLSCE 


UE” 
UE” 


zawitał do Krakowa 


LUNA PARK 


z jedyną grupą COWBOYI i 


INDJAN 
! Dziś ofwarcie, Piac Grobie ! M 


Sowiecka kampania podejrzeń i insynuacyj. 


NA TLE RUMUŃSKIEJ PODRÓŻY PIŁSUDSKIEGO. 


Warszawa 6/10. (Telef. wł.). Pisma warsz w 
skie cytują głos zbliżonej do niemieckiego urzę 
du spraw zagr. „Koelnische Zeitung”. Pism) to 
w korespondencji z Moskwy twierdzi, że s% 
wieckie czynniki rządowe są przekonane, jako 
by podróż marsz. Piłsudskiego do Rumunji mia 
ła na celu omówienie nowych planów na wy- 
padek wojny z sowietami. Łonieważ Rosja, pi- 
sze korespondent, nie zamierza stać się napi- 
stnikiem. pozostawałaby możliwość wojny z%- 
czepnej przeciwko Rosji, w celu uskuteczn.enia 


BOLSZEWICKI „MIESIĄC KSIĄŻKI 
POLSKIEJ". 


Warszawa 6 X. (Tel. wł.). Prasa sowiecka, POW? 


donosi, że w celu wzmożenia pracy w zakresie 


rozpowszechniania literatury komunistycznej 
postanowiono przeprowadzić w listonadzie 
miesiąc książki polskiej. 


NOWY ORGAN PARTYJNY BE BE. 
Warszawa 6/10. (Telef. wł). W. najbliższym 
czasie B: Be przystąpi do wydawania własnego 


planów imperjalistycznych, o których ztódwną 
mówił wojewoda Józefski. Tego rodzaju ko 
mentarze zmierzają wyrażnie d) wytworzenia 
na zachodzie wrażenia, że porozumienie polsko- 
sowieckie jest rzeczą niemożliwą i że ua:ci 
między Folską a Sowietami stale wzrastają. 

(Prasa sowiecka już od dłuższego czasu pro 
wadzi kampanję podejrzeń i insynuacyj w związ 
ku z pobytem marsz. Piłsudskiego w Rumunji. 
Przyp. Red.). 

—a—— 


rganu partyjnego pod nazwą „Polska“. Wi- 
.ocznie dotychczasowe organy sanacji nie od- 
adają i nie wystarczają. 


—)0)0—— 


FUTRA 


poleca po przystępnych 
cenach. 
A. JACHIMSKI 


KRAKOW, GRODZKA 1 
tel. 47-28, 25 p. 


© czem piszą inni?... 


Wrażenie wywiadu p. Bartla. 


Wywiad p. premjera wywarł naogół do- 
bre wrażenie, Pisma socjalistyczne, "kryty- 
kując niektóre projekty p. Bartla, konsta- 
tują z ulgą, że nie dąży on do tak anty- 
demokratycznych »iałęm , jak niektórzy 
„mężowie stanu“ z BB. „Gazeta Warszaw- 
ska“ stwierdzą że p. premjor nie podziela 
poglądów p. Bukowieckiego i jego grupy. 
Dalej chwali „Gazeta Warszawska“ troskę 
p. Bartla o trwałość rządu, zgadza się na 
zasadę jednolitości rządu i jego solidarnej 
odpowiedzialności, pochwala ideę podniesie- 
nia granicy wieku wyborczego, aczkolwiek 
nie uważa tego za reformę wystarczającą. 

„Ozas“ stwierdza, że p. premier chce 
reform w duchu ulepszenia i rozwinięcia. 
a nie zniszczenia systemu parlamentarnego. 
Następnie pisze: 

„Należy z naciskiem podkreślić, że kon- 
strukcja prof. Bartla nie wyklucza wcale tak 
zw. Qdpowiedzialności ministrów przed par- 
lamentem. Chce ją tylko uwolnić od pod- 
kładu złych humorów i plotek kursujących 
w sejmie, które dotąd najczęściej decydo- 
wały o obalaniu lub utrzymywaniu mini- 
strów'. 

Nie zawsze „zły humor“ posłów był przy- 
czyną prześileń Spr A ch. Czy to Sejm 
obalił w czerwcu 1922 r. gabinet prof. Po- 
nikowskiego i spow odował. najdłuższe w hi- 
storji polskiego parlamentaryzmu przesile- 
nie gabinetowe? Czy posłowie spowodowali 

ustąpienie gabinetu p. Piłsudskiego w czer- 
wcu bieżącego roku i powołanie obeenego 
gabinetu prof. Bartla? 


Strajk w Łodzi z winy przemysłowców. 


Sanacyjne „Hasło Łódzkie* 
że z trzech czynników, 
w konflikcie łódzkim, a mianowicie: rządu, 
robotników i przemysłowców, najmniej 
usprawiedliwione jest zdziwienie przemy- 
słowców. 

„Jakto panowie przemysłowcy! Czy 
istotnie do dnia dzisiejszego nie wiecie 
jeszcze, że są granice cierpliwości robotni- 
ków? 

| Powiedzcie prawdę, czy jakikolwiek 
srajk jest dla was niespodzianką. A ten 
właśnie — czyż mie dziwi was raczej, że 
tak późno wybuchł? 

+  Czyniliście wszystko, aby do wybuchu 
doprowadzić", 

Katowicka „Polonia“ oświadcza. że 
w niepodległej Polsce Łódź jest stale glów- 
ną siedzibą niepokojów społecznych, straj- 
ków i demonstracyj, Robotnicy w Łodzi są 
Wwyzyskiwani, 

„„Kto raz zobaczył Łódź j warunki ży- 
cia tamtejszego robotnika ten przyjść mu- 
siał do przekonania, że np. nasz robotnik 
śląski ani 24 godzin nie zniósłby takiego 
żywota. W dodatku zarobki robotnicze 
w Łodzi są przeliczene na złoto bodaj naj- 
niższe w Polsce, a co gorsza jeszcze, praca 
jest niestała, zależna od konjunktur na 
rynku tekstylnym, 

ı Przy dobrej konjunkturze robotnicy 
łódzcy pracują przez wszystkie dni tygod- 
nia nieraz nawet z nadgedzinami, gdy kon- 
junktura się pogarsza, pracują po kilka dni 

w tygodniu, albo fabryki ulegają zamknię- 

ciu. Takiego stanu rzeczy żaden robotnik 

nie zniesie”, 

Społeczeństwo powinno się żywiej zain- 
cdresować stosunkami w Łodzi, by wywrzeć 
nacisk na rząd, pracodawców i robotników |: 
celem uspokojenia wulkanu łódzkiego. Nie 
można się uspokoić naiwnem tlumaczeniem. 
że strajk to tylko „robota komunistów“. 


0 usprawn'enie administracji. 


Chwaląc zamiar podjęcia prac nad 
usprawnieniem administracji „N. Kurjer“ 
zaznacza, że już dawniej nad tem praco- 
wano, ale nie wszystkie próby były owocne. 

„Depiero wyłoniona Komisja Trzech, 
składająca się z Bobrzyńskiego, Smulskiego 
i Kasznicy, ludzi twórczego talentu, grun- 
townej wiedzy i bogatego doświadczenia, 
staje na wysokości zadania i opracowuje 
nową, celową organizacją wladz i uprosz- 
czony system urzędowania. 

Przewrót majowy wstrzymuje zbawienn? 
prace Komisji. Nowy rząd, pragnąc utrzy- 
mać zdobyto pozycje, wytęża cały myśl 
w kierunku zmian personalnych i obsadza 
czołowe administracyjne posterunki zwo- 
lennikami pomajowego kierunku. Niezaw- 
sze pożytecznie i szczęśliwie. 

„N. Kiuurjer* ma nadzieję, że przerwa 
wywołana rozwiązaniem „Komisji Trzech”, 
hędzie wkrótce wvnasrodzona. 


Zaznacza, 


Członkowie i sympatycy 
Ch. D. pamietajcie o 
FUNDUSZU PRASOWYM 


stronnictwa. 


biorących udział |z 


Przegląd. 


ment w Anglii, — 


Z wydaniem 208 numeru w dniu 29-g0 
września 1928 r. znany już szeroko w świe- 
cie katolickim tygodnik ..La Vie Catholi- 
que“ skończył czwarty rok swej działalno- 
ści publicystycznej. Jak powstał nagle i bez 
większych przygotowań, tak też rozwinał się 
w sposób zdumiewający i bardzo szybko 
pozyskał sympatje znacznego odłann kato- 
lickiego obozu Francji. 

Tygodnik ten bije dziś do 50 tysięcy 
egzemplarzy, rzecz nawet we Francji ma- 
jącej liczną inteligencję katolicką, rzadka. 
To jedno, czem się chlubi.. Zespołu zaś 
współpracowników mogą mu zazdrościć 
wszystkie chyba redakcje. Pisują w nim: 
biskupi, — wszyscy katoliccy „nieśmiertel- 


ni“ od Bourget'a i Govau, do Ks. Bre- 
mond'a i Biskupa Baudrillart'a — wszyscy 


uczeni katoliccy Francji, literaci, dziennika- 
rzec. A ci z koryfeużzów katolickiej opinii 
francuskiej, którzy nie przywykli do wyra- 
żania swych myśli piórem, ale czynem, ci 
przynajmniej przez wywiady z „Vie Catholi- 
que informują katolicki ogół o swoich poglą 
dach i o swoich pracach. 

Lecz nie to jeszcze, mojem zdaniem. wy- 
różnia „Wie Catholique* z pośród kato- 
lickich wydawnictw perjodycznych. Wyróż- 
nia ją zastosowanie prawdziwe dziennikar- 
skich metod do pracy tygodnika. 

Czem jest „tygodnik“? Wszystko jedno: |» 
literacki, naukowy, polityczny, czy oświato- 
wy. Jest zbiorem artykułów t. zw. poważ- 
nych. t. zn. takich, które interesują tylko 
garstkę „wtajemniczonych“ i tylko dla niej 
są zrozumiałe... 

„Wie Catholique* zerwała radykalnie 
tym typem. Nie chce być nudną — takby 
można scharakteryzować jej najogólniejszą 
tendencję. Stąd system krótkich artykułów; 
nie spotka się w „Vie Catholique“ „dalszych 
ciągów“. s Chce być dalej interesującą Za- 
równo w doborze treści, jak i w jej ujęciu. 
Chwyta więc przejawy życia na gorąco, 
z pośrodka walki, jaka się ustawicznie to- 
czy naokoło Kościola i jego idei — i pre- 
zentuje je czytelnikowi barwnie, po malat- 
sku, żywo. 

Jest wreszcie „Vie Catholique“ organem, 
że się tak wyrażę — integralnego katoli- 
crzmu. Żadna z dziedzin katolickiego życia 
nie jest jej obcą; o każdej informuje, Do te- 
go założenia dosłosówany jest jej układ.++ 
Pierwsza i druga strona poświęcona jest 
ogólnym sprawom katolicyzmu. najaktual- 
niejszym w <lanej chwili. Trzecia i czwarta 
„życiu religijaemu'; piąta i szósta „życiu 
literackiemu'; siódma i. ósma  .życm 
artystycznemu”: dziewiąta i dziesiąta .ży- 
ciu naukowemu“; jedenasta i dwunasta 
wreszcie „życiu społecznemu“, 

Nie gardzi przytem „Vie Catholique“ 
ani bijącemi w oczy tytułami, ani podkreśla 
niem ważniejszych zdań w tekście. ani prze- 
rywaniem £0, gly jest dłuższy artykuł, przez 
„podtytułyć, ani używaniem kilku odmian 
czcionek... Całkiem pa dziennikarsku! 

Próbowało się n nas zakładać katolickie 
tygodniki dla inteligencji; upadały, bo były 
"nudne, bo trzeba było ofiary nietylko z pie- 


Si vis pacem 


„CZYŃ SPRAWIEDLIWOŚĆ, A ZAPANUJE POKÓJ: 


„GLOS NARODU” z dnia 8 października 1928, 


religijny. 


Cztery lata „Vie Catholique“ — Typ nowoczesnego tygodnika katolickiego. — Fer- 


Katolicy angielscy. 


niędzy. ale i cierpliwości. by je czytać. Dla 
czytania „Vie Catholique“ cierpliwości nie 
trzeba; czyta się ją. jak powieść! 

Gi, którzy myślą o tygodniku katolickim 
dla inteligencji. niech się zaznajomią z pa- 
ryską „Vie Catholique“. Poważnie lansu- 
je się u nas projekt stworzenia wielkiego 
dziennika katolickiego. Po co tracić pienią- 
dze na rzecz. która w naszych warunkach 
skazana jest na niepowodzenie! Lepiej zro- 
bić to, coby odpowiadało naszemu spole- 
czeństwu. — spróbować przeszczepić fran- 
tuski wzór na polski grunt. Tygodnik reli- 
giiny dla inteligencji polskiej jest koniecz- 
ny. a przyjąłby się — mam wrażenie — 
gdyby się go zorganizowało. według wzoru 
francuskiej „Vie Catholique“, 


|. 


| e s 
W Anglji na porządku dziennym ciągle 
jeszcze sprawa zreformowanego „Prayer 


Book'u..* Sensację wywołała wiadomość, że 
część biskupów anglikańskich postanowiła 
wprowadzić go pomimo, lub wbrew parla- 
mentowi. 

We wtorek, 2. października. rozpoczął się 
w Cheltenham 67. i „Kościoła angli- 
kańskiego“. Ma się on wypowiedzieć m. in. 
także w tej sprawie. Jego uchwał óczekuje 
się z tem większem zaciekawieniem. że część 
biskupów“ z dr. Barnesem na czele zamie- 
rza przeciwstawić się zdecydowanie nowe- 
mu rytuałowi... Na kongres przybyli przed- 
stawiciele rosyjskiego prawosławia i prote- 
stanckich sekt. 

Któż nie widzi, że źródłem tych ostat- 
nich i poprzednich fermentów w anglikaniż- 
mie jest brak nieomylnego w rzeczach wiary 
i obyczajów autorytetu. co Chesterton nie- 
dawno w rozmowie z pewnym francuskim 
dziennikarzem w formie sobie właściwej 
podniósł... Pisarz angielski zauważył przy- 
tem, że ferment w anglikańskim kościele 
z dwóch względów jest korzystny. Raz, że 
całemu światu unaocznia rolę prymatu pa- 
pieskiego, — powtóre, że anglikanów wie- 
rzących skłania do poważnego zastanowie- 
nia się nal brakami religji państwowej. 

Tylko czy w społeczeństwie rozagitowa- 
nem bajkami o „papiestwie* zdoła przeła- 
mać się uprzedzenie do katolicyzmu? Tym- 
czasem. katolicka Z angielskiego spo- 
łeczeństwa rozwija żyw$% działalność... Nie 
podejrzany o zbytnie sympatie dla katoli- 
ków „Le Temps" w korespondencji z Lon- 
dynu opisuje „potężne manifestacje kato- 
lisów angielskich“. Zwraca uwagę na dwie 
przedewszystkiem. Jedną była wielka 
pielgrzymka do Chichester (Sussex) do 
grobu męczenników za wiarę z 16 wieku. 
„Temps* pisze, że była to „największa, jaką 
od cezası Henryka VIII. widziano, pielgrzym 
ka.. Drugą zaś były uroczystości ku ezel 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus w małej 
wiosce szkockiej, Carfin, znanej pod nazwą 
„szkockiego Lourdes". 

Dziennik angielski dodaje: „Trzydzieści 
tysięcy katolików przybyło, a wielu z nich 
zár kwiaty przed grotą Najśw. Dzie- 
wicy“ Pejot. 


cole iustitiam. 


— DEWIZA MIĘDZYNARODOWEGO 


BIURA PRACY. 


Powyższe hasło, będące drogowskazem dla 
wszystkich poczynań Ligi Narodów i ijej rozga- 
łęzień, umieszczono jako naczelną dewizę na 
akcie, który wmurowano, kładąc kamień wę- 
gielny pod budowę wiełkiego gmachu Międzyn. 
Biura Pracy w Genewie. Czyń. sprawiedliwość, 
a zapanuje pokój!.., tak w wolnym przekła- 
dzie brzmią powyższo słowa, , niosąc  otuehę 
wszystkim narodom, zamieszkującym kulę ziem 
ską. 

Słowa te. przeniesione z terenu stosunków 
międzynarodowych, a zastosowane do wewnę- 
trznych stosunków. społeczno-gospodarczyc:, 
sturezą za program działania Międzynar. Orga- 
nizacji Pracy, której podwalinę położył Roz- 
dział XII. Traktatu Wersalskiego. Jednym z 3 
składników tej wielkiej organizacji jest Rada 
Administracyjna, która odbywa swoje sesje co 
3 miesiące. Jako miejsce obrad swojej 42 sesji 
Rada Administracyjna obrała — na zaproszenie 
Rządu Polskiego — Warszawę. Zadaniem obec- 
nej sesji jest między innemi przygotowanie pro 
gramu dorocznej Ogólnej Konferencji, będąrej 
najważniejszym czynnikiem Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, skladającej się z przedsta- 
wicieli wszystkich państw, należących do Ligi 
Narodów. W Radzie Administracyjnej są te- 
prezentowani, jako stali członkowie, przedsta» 
wicieło rządów: Anglji. Belgji, Francji, Inti, 
Japonji; Kanady; Niemiec i Włoch; oraz jako 
członkowie niestali, obieralni przez ogólną ktu- 


Argentyny, Hiszpanji, Szwecji i Folski. Ponad- 
to wchodzą przedstawiciele organizacyj spo- 


łecznych, reprezentujących pracodawców i pra 


cowników w równej liczbie (po 6), powoływ'i 
nych przez ogólną konferencję. Ogółem bierze 
udział 24 przedstawicieli, Liczbę tę konfer.n- 
cja ogólna w 1922 r. zaproponowała zwiększyć 
do 32. 

Wykonanie swoich uchwał Rada Administca 
cyjna powierza trzeciemu czynnikowi Międzyna 
rodowej Orgauizacji Pracy, mianowicie Między- 
uarodowemu Biuru Pracy, które  ostateczuie 
przygotowuje materjał dla konferencji ogólnej, 
uchw. alając przedewszystkiem projekty konwen 
cji, później ratyfikowanych przez poszczególne 
państwa. O ogromie prac Międzynar. Biura Pra 
cy niech świadczy między innemi to, że Biuro 
zatrudnia z górą 400 pracowników wszystzieh 
niemal narodowości, a bibljoteka zawiera prze- 
szło 200.000 tomów i prenumeruje 3.000 pim. 


Ustawodawstwo społeczne, które z każdym +% | 


kiem w poszczególnych państwach się rozwija, 
jest w dużej mierze wynikiem promieniującej 
na cały świat Organizacji, niosącej wszędzie 
hasło pokoju i sprawiedliwości. Polska idzie va 
spotkanie gości, zwiastujących to hasło, nie 
z pustemi rękoma. Niesie im plon w postaci 
dużego dorobku ustawodawczego. Nie dziwne- 
go, albowiem jedna z pierwszych wypisała 
w swojej Konstytucji: „Praca, jako główna pod 
stawa bogactwa Rzeczypospolitej, pozostawać 


ferencję na trzylecie, przedstawiciele rządów Ima pod szezególną ochroną Państwa”. A, S. P. 
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(wykzyło sie I ~ kontewatyso. 


Długi czas znosili konserwatyści ataki 
„Epoki“ na katolicyzm. Wreszcie „Dzień Pol* 
ski“ wynalił jej reprymendę w artykmie p. Ja- 
na Bobrzyńskiego napisanym w Obronie łódz- 
dzich przemysłowców, których w ostatnim 
czasie „Epoka“ ostro zwalczała. 

„Zacięte, — pisze p. B. — jak gdyby 
planowe ataki, wymierzane w ostatnich 
czasach przez redakcją „Epoki“ na prze- 
mysł łódzki, budzić muszą poważne zdzi- 
wienie i refleksje. Nie każdy, kto hałaśli- 
wie epowiada się przy marszałku Piłsud- 
skim, popiera naprawdę jego dzieło. Są wy- 
znawcy i czynniki w jego wielkim obozie, 
którzy je psują. A do takich czynników na- 
leży bez żadnej wątpliwości od pewnągo 
czasu redakcja „Epoki“. | 
A parę zdań niżej: 

„Uderza „Epeka“ z otwartą przyłbicą 
w inoralność i rełigję, popierając występme 
gokciarstwo i dążąe do rozluźnienia wszel- 
kich więzów i moralnych autorytetów re- 
ligijnych, bez których każdy tlum nabiera 
instynktów zwierzęcych. Wystawia maso- 
merję na piedestał polskiej myśli twórczej 
i narodowej rasji stanu, co dziwić musi 
w dzienniku, posądzanyr: przez jednomyśl- 
ny vox popoli o subwencje rządowe, z cdią 
pewnością nie w tych przecież celach udzie- 
lane“. 

Rzecz jest znamienna, ĵo p. Jan Bobrzyi- 
ski przypomniał sobie ataki „Epoki* na religję 
wtedy dopiero, kiedy organ rządowy zaatako- 
wał łódzki przemysł z powodu jeg> nieobywa* 
telskiego stanowiska, choć „Epoka* wojnę 
z katolicyzmem prowadzi od maja 1526 r. Ten 
jeden wzgląd osłabia wystąpienie p. Bobrzyń* 
skiego. Nie można. dopuścić, hy na jednym po- 
ziomie stawiano interesy religji i interesy wiel- 
kiego kapitału... 

Z tem zastrzeżeniem przyjmujemy  zapo« 
miedź organu ks. Radziwiła, że redakcja „Epo- 
ki“ zostanie poskromiona. Byłby czas! Za wie- 
le zbytków za pieniądze rządowe, więc i pań- 
stwowe! 


B. min. Dobrucki i marjawici, 


Na jedno zeznanie świadka w procesie ma» 
rjawickim należy zwrócić uwagę. Jest niem ze+ 
znanie „biskupa“ marjamickiego, Próchniew- 
skiego, dotyczące stosunków b. min. Dobme- 
kiego z marjawitami.. Próchniewski mówił, 
według warszawskiego „Expressi“: 

„Mamy dane na to, że Zarębski ofias 
rował swoje usługi kurji metropolitalnej. 
Dowiedziałem się o tem od czynników urzę 
dowych, których jednak nie chce poruszać 
za zrozumiałych wzęledów. Mogę jednak 
stwierdzić, że minister Dobrucki ostrzegał 
nas o mającym nastąpić ataku, polecił nam 
zabezpieczyć się, zbadać rozpoczętą prze. 
ciw nam akcję, a następnie utrzymywać 
z nim kontakt“. 

Jeśli b. min. Dobrucki nie zaprzeczy tej re- 
welacji Próchniewskiego, to będziemy mieli do 
zanotowania rzeczywiście miezmiernie - orygi- 
nalny fakt z działalności polskiego ministra 
wyznań i oświaty... Minister okazuj” naprzód 
szczególne względy sekcie, co do której naj 
gorsze panują w społeczeństwie roglądy, „o1 
strzega"(1) ją o „mającym nastąpi; ataku*(1) 
ze strony — władz sądowych(!).. Tem swo- 
jem postępowaniem stwierdza p. minister naj- 
widoczniej, że — nie ufa sądowi polskiemu!... 
Takie wnioski trzeba będzie wyciągnąć z T% 
welacji Próchniewskiego, o ile jej p. Dobrucki 
nie zaprzeczy. 


| ma I UU 0 | 


Przed 10-ciu laty. 


Manifest Rady Regencyjnej. — „Bohaterski“ 
rozkaz ces. Wilhelma. — Poincare do polskich 
żolnierzy. 

W dniu 7 października Rada Regencyjra 
ks. arcyb. Kakowski, hr. Ostrowski, ks. Lubo- 
mirski) ogłosiła manifest o niepodległości Pol- 
ski. Powołując się na zasady Wilsona, Radą 
Regencyjna oświadczała: 

„W odniesieniu do Polski prowd fe 
zasady do utworzenia niezawisłego państway 
które obejmuje wszystkie polskie obszary 
z dostępem do morza, z polityczną i gospo- 
darczą niezawisłością, jakoteż terytorjalną 
integralnością, co będzie zagwarantuwanę 
przez układy międzynarodowe”, i 
W tym ceiu Rada Regencyjna postanawiała 
rozwiązae Radę Stanu, powołać rząd z przelsta 
wicieli najszerszych warstw narodu i zwołać 
Sejm. JEE 

Równocześnie prasa niemiecką  ogłaszała 
rozkaz Wilhelma I. do armji i marynarki Koz- 
kaz zredagowany, jak zwykle w tonie napuszo- 
Dym i buńczucznym, mówił o „bohaterek'm' 
oporze armji niemieckiej, rzekomo niepokona- 
nej, ale wspominał już o pokoju. i, l 

„Wraz z mymi sprzymierzeńcami pesta- 
nowiłem zaproponować nieprzyjaciołom jesą 
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cze raz pokój. Lecz tylko do honorowegw 
pokoju polamy rękę. To winniśmy tym, 
którzy oddali swe życie za ojczyznę, to win 
niśmy naszym dzieciom. Czy broń spoczuie, 
nie można jeszcze wiedzieć. Lecz do tego 
czasu mie wolno nam osłabnąć”, 

W miesiąc potem Wilhelm II, nie oddawszy 
twego życia za ojczyznę, nie Grzelawszy ani 
kropli krwi, uciekał do Holandji. 

W Nrze z dnia 8 października 1918 r. ogła- 
szał „Głos Narodu” mowę jrezydenta Francji 
R. Poincarego, wygłoszoną w czerwcu z okazji 
wręczenia sztandarów, ofiarowanych przez Fa- 
ryż, Veriun, Nancy i Belfort t. zw. „pierwszej 
dywizji armji polskiej”. Do żołnierzy tych. któ 
rzy krwią swoją naprawiali błędy popełnione 
przez polskich germanofilów mówił wówczas 
Poincare: 

„Synowie Polski nie będą już, na przysz* 
łość pod cudzemi walczyć znakami, mieć 
będą własne już barwy; w tak wielkiej zja: 
wiwszy się liczbie z lądu amerykańskiego. 
znakomitą utworzą armję, która przy boku 
sprzymierzeńców walczyć będzie o ideał na- 
rodowy... 

«Dzień, w którym prezydent Wilson sta 
nal u boku sprzymierzonych dzień ten 7a- 
deklarował, że odnowienie zjednoczonej uie- 
podległej Polski jest istotnym warunkiem 
przyszłej równowagi europejskiej Naczel- 
nicy rządów: angielskiego, włoskiego i fran 
cuskiego, zebrani w Wersalu, podjąwszy tę 
samą myśl, sprecyzowali ją, że aby naród 

iski swobodnie mógł oddychać, musi mieć 
dostęp do morza“. 

T RANY KOOKS 


Klasowe związki 
zawod. przeciw P, P, 8 


Komisją centralna " „klasowych“  (socjali- 
stycznych) związków zawodowych ogłosiła 
onegdaj następujące ostrzeżenie w „Robot- 
niku“: 


„Kilku członków zarządów niektórych 
oddziałów warszawskich pozwoliło sobie — 
wbrew postanowieniom obowiązującego sta- 
tutu i bez upoważnienia właściwych zarzą- 
dów — na samowolne zwołanie na dzień 
4 października konferencji oddziałów war- 
szawskich, celem  „ukonstytuowania Rady 
Związków“. Zwracamy uwagę wszystkim 
zarządom Oddziałów, że statutowe prawo 
zwoływania konferencji i zakładania Rad 
zawodowych przysługuje tylko komisji cen- 

* tralnej. Wzywamy wszystkie zarządy od- 
działów — pod rygorem organizacyjnym — 
do niebrania udziału w tej konferencji“, 

I cóż się stało w dniu 4 b. m.? Nie tylko, 
ze na konferencję przybyli mimo ostrzeżenia 
„Robotnika* licznie robotnicy, ale znaleźli się 
na niej nawet posłowie (!). P. P. S. z pos. Ja 
worowskim na czele, dając tem dowód. że nie 
sobie nie robią z „rygorów organizacyjnych". 

Albowiem, jak donosi prgsa warszawska, ze- 
branie odbyło się w lokalu związku dozorców 
domowych. Przybyli reprezentanci 28 (!) związ- 
ków zawodowych, jak tramwajarzy, dozorców 
domowych, metalowsów, piekarzy, robotników 
instytucyj użyteczności publicznej, włóknia- 
rzy, pracowników Kas chorych, tytoniowców 
ji n. Na zebraniu tem wybrano Radę warszaw- 
ską związków zawodowych „klasowych“, choć 
„Robotnik* przed tem przestrzegał i powołano 
do niej m. in. posłów: Gardeckiego i Szczy- 
piórskiego. Na dobitek i na złość „centralnej 
Komisji“, urządzono pos. Jaworowskiemu 
owację. 


Konsekracja ks. biskupa Fr. Lisowskiego. 


Dzisiaj odbędzie się we Lwowie konsekra- 
cja ks. prałata Franciszka Lisowskiego, profe- 
sora dogmatyki szczegółowej na Uniwersytecie 
Jana Kazimierza we Lwowie, na biskupa. Kon- 
sekracji dokona Ks, arcybiskup Twardowski, 
współkonsekratorami zaś będą ks. biskup Wa- 
łęga i ks, biskup Nowak, 

Archidiecezja lwowska nie miała w ciągu 
lat pięciu sufragana; będzie to 20-ty sufragan 
lwowski. Pierwszym był Tomasz Pirawski od 
1618 do 1625 r. Od 1798 do 1881 r. nie było 
sufraganów, 

Ks. biskup Lisowski urodził się w r. 1878 
w Cieszanowie arch. lwowskiej; święcenia ka- 
płańskie otrzymał w roku 1900, Pierwszą jego 
placówką byłą wikarówka w Złoczowie, Stąd 
przeniesiono go na wikarego do katedry, a na- 
stępnie przeszedł na katechetę do Brodów. Nie- 
bawem powraca do Lwowa, do VII gimnazjum. 
W roku 1918 zostaje prefektem w Seminarjum 
duchownem. później wicerektorem „a w roku 
1923 rektorem Seminarjum. 

Studja teologiczne odbywał ks. biskup Li- 
sowski w Rzymie, w Gregorjanum, doktorat 
rzymski nostryfikował we Lwowie. W r. 1911 
wyjechał zagranicę i studjował w Monachjum. 
Monasterze i Bonn. Habilitował się w r. 1913 
na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie 
i w tymże roku objął katedrę dogmatyki szcze- 
gółowej na tym uniwersytecie, (KAP.). 

= 1 —o0 


„GLOS NARODU z dunia 8 naździernika 1928, 
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Ja ziemiach Sizpiltej 


Dziennikarze amerykańscy w Polsce. 


W przyszłym tygodniu przyjeżdża do Polski 
wycieczka. amerykańskich dziennikarzy, skła- 
dająca się z 8 przedstawicieli najwiakszych 
dzienników amerykańskich. Wycieczka ta przyj 
mowana będzie przez wydział prasowy Minister 
stwa Spraw Zagranicznych i zabawi w Polsce 
około 12 dni, zwiedzając ważniejsze ośrolki 
kulturalne i przemysłowe. 


Rabunkowa gospodarka w lasach 
tatrzańskich. 


Właściciel Kośnych Hamrów i Bukowiny 
koło Zakopanego Józef Uznański, prowadz? od 
kilku lat rabunkową gospodarkę w swoich la- 
sach położonych w obrębie Tatr tak. ża władze 
kilkakrotnie zakazywały mu dalszego wyrębu. 
Mimo to podobna gospodarka trwała w dalszym 
ciągu; lasy rąbano bez zwracania uwagi czy na 
dają się do wyrębu czy nie. Wreszcie kres temu 
położyło starostwo nowotarskie które zarzą- 
dziło  wydelegowanie organów  palieyjnych 
z Zakopanego w liczbie 37 lułzi na miejsce 
wyrębu, celem wstrzymania wszelkich robót, 
w razie zaś oporu dla aresztowania winnych. 
Akcja jest w toku. (Połap.). 


Epilog defraudacyi kolejowych w Gdańsku 
przed sadem. 


W tych dniach zakończyła się rozprawa 
przeciwko 10 funkcjonarjnszom kolejowym os- 
karżonym o nadużycia. Straty, jakie stąd po- 
inosła Polska Kolej Państwowa, wyniosły vko- 
ło 170 tys. guldenów. Po przeprowadzeniu roz- 
prawy sąd skazał oskarżonych na karę więzie- 
nia w przeciętnej wysokości 1 roku. 


Na usługach Moskwy i Kowna. 


Na pograniczu polsko-sow'ecktem patrol E 
O. P'u przytrzymał w pobliżu Wielkich Haito- 
rów dwóch osobników, którzy u iłowali się orze 
dostać nielegalnie na stronę sowieeką. Przy 
osobistej rewizji znaleziono przy nicb kompro- 
mitujący materjał w postaci wykresów translo- 
kacji wojsk polskich i innego materjału wojsko 
wego. Jednym z aresztowanych jest Chaim 
Brejnberg, wybitny członek specjalnej grupy. 
która została delegowana z Sowietów do Ło- 
dzi celem kierowania strajkiem. 

Na pograniczu  polsko-litewskiem władze 
bezpieczeństwa aresztowały 5 obywateli lit_w- 
skich. podejrzanych o uprawianie szpiego twa 
na rzecz kowieńskiego sztabu generalnego. 


„PRZYJACIEL“ ROBOTNIKÓW. 


Z Katowic donoszą o ciekawych praktykach 
przywódcy P. P. S., sędziego okręgowego dr. 
Fr Ziólkiewicza, który nie ma szczęścia do słu- 
żących. zmieniających się dość często. Ostatnią 
jednak, która chciała również podziękować za 
służbę, postanowił zatrzymać przemocą. Słu- 
żacą zamkmieto ra klucz i przetrzymywano 
przez pewien czas w zamknięciu. Lokato:zy, 
zawiadomieni kartką wyrzuconą z okna pzez 
służącą, zawezwali policję, która uwolniła uwię 
zioną. Udręki jej jednak nie skończyły się na 
tem. Zatrzymano jej kartę. świadectwa i inne 
dokumenty, tak, że dziewczyna bez zajęcia mu 
siała nocować na dworcu. Podobno Dr Z. jest 
radnym miejskim i policja miejska niechętnie 
zabiera się do tej sprawy. 

000—— 

INTERESUJĄ SIĘ SZCZĄTKAMI OKRĘ- 
TU Z XIV. W. Dowództwo floty wojennej ma 
wysłać w najbliższych dniach do Gdyni nurka. 
który na dradze portowej objedzie tę część ba- 
senu, gdzie znaleziono onegdaj szczątki okrętu 
wojennego. Poszukiwania będą szły w kierun- 
ku wyłowienia reszty zatopienego okrętu 

GOŚCIE WESELNI RACZYLI SIĘ ZATRU- 
TEM MIĘSEM. W pewnej oberży w Ligocie 
pod Rybnikiem odbyło się onegdaj wesele na 
którem 22 gości uległo zatruciu mięsem. Jedna 
ósoha zmarła. 

19-LETNI MORDERCA. Na ścieżce polnej. 
prowadzącej z Pniowa do Piasecznej powiatu 
Nadwórniańskiego, zahity zostal parobek I. 
Hryczowski przez rywala swego O. Ozlomeja. 
Mordercę. który liczy załedwie 19 lat, areszto- 
wano. 

POMYSŁOWA PRZEMYTNICZKA SACHA- 
RYNY. W pociągu między Katowicami a Kra- 
kowem policja zwróciła uwagę na pewną pasa- 
żerkę w odmiennym stanie. która wydała się 
funkcjonarjuszom straży granicznej mocno »o- 
dejrzaną. Przy rewizji osobistej okazało się, 
że jest to niejaka Bajla Tifel z Bedzina. która 
symulując ciążę. opasała się podłużnym w- 
kiem, zawierającym znaczną liość sacharyny. 
Tifel odpowiadać hędzie przed sądem i zapłaci 
prawdonadohnie około 10 ty ięsv złotych kary 


powrócił 


ul. Flozaitka 31.1. p. Telefon Nr. 3353. 


Dr. STANISLAW, ŁAPINSKI 


SENSACYJNY PROCES WE LWOWIE. 
„Diło* informuje ze Lwowa, że przed tamtej- 
szym sądem przysięgłych odbędzie się 22 b. m. 
rozprawa przeciwko  Platonuwi Połotniukow:. 
obwinionemu o zamordowanie Michala Fluka, 
b. studenta, uchodzącego w kolach ukraińskiej 
młodzieży za prowokatora. , 

NOWE SANATORJUM W TATRACH. Na 
wiosnę rozpocznie się budowa oibrzymiego sa- 
natorjum dla chorych na gruźlicę w Wysokich 
Tatrach między Tatrancką Polijanką a Wyż- 
nemi Hagami, Będzie to jedno z najbardz.ej 
nowoczesnych zanatorjów w Europie, a najwięz 


r - r W a TYM 


sże w Tatrach. Znajdzie tam pomieszczenie po- 
nad 300 chorych. Dla sanstorjum będą zaanga- 
żowane najwybitniejsze siły lekarskie w zakte- 
sie leczenia grużlicy. ponadto co tydzień będa 
odhywać tam inspekcję specjaliści i profesoro- 
wie uniwersytetu Bratislavy, Berna i Pra- 
zi. (Połap.). 

WYSTAWA POKUCKA W  KOŁOMYJI. 
W rych dniach została otwarta druga wystawa 
pokucka w Kołomyji, która niewątpliwie przy- 
czyni się do rozwoju gospodarczego Pokucia. 
Udział wystawców z całej Polski bardzo licz- 
ny. Hasłem wystawy jest rozszerzenie wewnętrz 
nego rynku zbytu przez zapcznanie społeczeń- 
o tamtejszego z wytwórczością krajową 


ZJAZD HALLERCZYKÓW. 

Przygotowania do zwołanego na dnie 3 i 4 
listopada we Lwowie Zjazdu Związku Haller- 
czyków i zjazdu wszystkich uczestników Armii 
Hallera, wobec znaczenia tych zjazdów dla 
upamiętnienia dziesięciolecia odzyskanej nie- 
podległości państwowej, są czynione na dużą 
skalę i posunięte daleko. Przy komitecie wyko- 
nawczym Zjazdu we Lwowie utworzyło się kil- 
ka sekcyj, jak: sekcja kwaterunkowa, sekcja 
gospodarcza, sekcja prasowa, wreszcie sekcja 
informacyjna, która zajmuje się udzielaniem 
informacyj wszystkim uczestnikom i wogóle 
zainteresowanym w powodzeniu zjazdu. 

W związku ze zjazdami. a dla uwydatnie- 
nia faktu, w jakim stopniu idea hallerowska 
jest złączona ze Lwowem i Wschodnią Mało- 
polską, przygotowuje się specjalną książkę, 
dotyczącą roli Małopolski Wschodniej w od- 
budowie zjednoczonej Polski, 


OBCHÓD 10-LECIA W CIESZYNIE. 

Wielki obehód rocznicy przyłączenia Ziemi 
Cieszyńskiej do Macierzy odhędzie się w Cie- 
szynie już 30 i 31 bm., podczas gdy lokalne ob- 
chody rocznicy 10-lecia powstania Polski od- 


będą się we wszystkich miejscowościach w dniu 
święta państwowego. Nie wszystkim może wia- 
domo, że Śląsk Cieszyński jeden z pierwszych 
krajów etnograficznie polskich wrócił po 600 
letniej rozłące do Polski, Rada Narodowa za- 
decydowała o przynależności kraju do Polski 
przez ogłoszenie manifestu, lecz dopiero zbrojny 
czyn garstki oficerów i żołnierzy polskich 
w Cieszwnie faktycznie ster władzy politvcznej 
oddał w jej ręce. Stało się to w nocy z 81 paź- 
dziernika na 1 listopada 1918 r. Świetnie wy- 
konany zamach wojskowy oddał w ręce pol- 
skich oficerów garnizony austrjackie, a tem 
samem egzekutywę rozporządzeń i rozkazów 
Rady Narodowej, Już można dziś przewidzieć, 
że obchód 10-lecia przynależności do Polski 
stanie się olbrzymią manifestacją na cześć 
Rzpltej, 


MEDAL NA PAMIĄTKĘ DZIESIĘCIOLECIA 
NIEPODLEGŁOŚCI. 


W  ostatecznem rozstrzygnięciu konkursu | 
na projekt medalu na pamiątkę 10-tej rocznicy 
odzyskania nienodległości. pierwszą naarodę 
otrzymał p. Breyer, prof. Szkoły Sztuk Pięk- 
nych w Warszawieą 


zZ calego Świata. 


Swiatowa wystawa w Chicago. 
W setną rocznicę założenia Chicago, 


zostanie tam w roku 1933 otwarta wystawa 
Światowa. Już teraz przystąpiono do robót 
przygotowawczych, gdyż ta wystawa będzie 
jedyną w swoim rodzaju. Ma ona dać obraz 
nie tylko materjalnego, ale także artystycz- 
nego i duchowego postępu ludzkości. W wy- 
stawie wezmą udział narodowości wszystkich 
mieszkańców, tego 5 miljonowego miasta. Plac 
przeznaczony pod wystawę posiada 4 miljony 
metrów kwadratowych powierzchni. 


Odszukanie zaginionych w puszczy 

afrykańskiej. 

W czwartek odszukapo uczestników wy- 
prawy łowieckiej, złożonej z Włochów i Egip 
cjan. która w sobotę poprzednią zaginęła w pu 
szczy. Angielski acroplan wojskowy znalazi 
myśliwych w opłakanym stanie. Wielu odcho- 
dziło już od zmysłów z powodu głodu i nie- 
wywczasów. Auta, którem jechała wyprawa 
nie zdołano jeszcze odszukać. 

——000 y 

ZGON DWÓCH BISKUPÓW FRANCU- 
SKICH. Z Paryża donoszą: W środę zmarło 
dwóch dostojników Kościoła we Francji. 


A APTEKA IW. KROLOWEJ JADWIGI MŚ 


'Telefon Nr. 2383. 


zawiadamia 


ZIOŁA LECZNICZE 


'Dra filoz. Oskara Wojnowskiego Warszawa, ulica Hortensia 8. m. 4 
: sa stale na składzie: 
Znak słowny: Specyfik pod nazwą: Znak słowny: Specyfik pod nazwą: 
„CANCEROJL* Zioła przeciwkowrzodom  „WUROQBIN* Zioła przeciwko choro! 


Cena zł. 91 — inowotworom na kiszkach 


Znak słowny: Specyfik pod nazwą: 


„GARA“ Zioła przeciwko wymio-  „TIZAN* Zioła przeciwko niedoma 
Cena zł. 1950 tom, oraz ałonii kiszek: "Cena zł 1350 ganiom  skrofulicznym. 


Znak słowny: Specyfik pod nazwą: 


„ELMIZAN' Zioła przeciwko choro- EDBIŁOBINKY Zioła przeciwko chorobom 
Cena zł 1050 bom płucnym i blednicy. "Cena zt. zo --  merwawym i epilepsji. 
Znak słowny Specyfik pod nazwą: Znak słowny: Speevlik pod nazwą: 

N* Zioła przeciwko reumatyzmo- . Zioła pizeciwko cierpieniom 
„ARTROLIN” wi, artretyzmowi. podagrze _„GALTGL" _ watro h AANT woreczka żółcio- 
Cena zł 1 5 ! ischiasowi. Cena zł. «w70 wego i kamieniom żółciowym 


TLEN LECZNICZY 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra iiloz. 


Zamówienia poczłowe usku 


Kraków, ulica Karmelicka L. 9. 


Cena zł. 1795 


STALE NA SKŁADZIE W CYL5NDRACH 
STALOWYCH I WGRKACH GUMOWYCH 


SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


3 w aptece gralis. 
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę 
fabryczną i cenę jak wyżej!!! 


a mianowicie 85-letni biskup Avignonu, Latty 
i biskup z Bannes, Gouraud, przeżywszy 72 
lat. 

OTWARCIE KONGRESU EUCHARYSTY- 
CZNEGO W BUDAPESZCIE. Dnia 5 bm. o 
twarł w Budapeszcie narodowy kongres eu- 
charystycznv legat papieski, kardynał prymas 
Seredi. wygłaszając pierwsze przemówienie. 

WYSTAWA SAMOCHODÓW W PARYŻU. 
W tych dniach otwarto w Paryżu salon auto- 
mobilowy, w leę5órym zgromadzono eksponaty 
1200 firm. Samochody osoobwe odznaczają się 
wyszukanym komfortem. 

DROGA Z AFGANISTANU DO INDYJ. 
Afganistan. królestwo Amamullah'a, odczuwa- 
jąc brak szybkiej i taniej komunikacji, rozpo- 
czął budowę drogi bitej od Kabulu do grani- 
cy Indyj Brytyjskich. Budowa posuwa Się 
w szvbkiem temnie. 

PRZED LOTEM „ZEPPELINA“ DO AME- 
RPKI POŁUDNIOWEJ. „Vossische Ztg.* do 
nosi, że nowy sterowiec systemu Zeppelina, 
który odbył wielką podróż próbną nad Morzem 
iPółnocnem i Niemcami ma we środę wyruszyć 
w podróż do Ameryki Południowej. W locie 
transatlantyckim olbrzymiego sterowca wziąć 
mają udział: minister komunikacji Rzeszy Ge- 

!rard. pruski minister spraw wewnytrznych Se- 
vering, Oraz decernent lotnictwa w minister 
stwie Rzeszy mjr. Bramdenburg. 


J. KOPERSKIEGO 
Teleton Nr. 2883. 


że wszystkie 


bom nerek i pęcherza. 


Znak słowny: Specytik pod nazwą: 


Zna! sownyv: Specyfik pod nazwą 


"apa Kjoft mpi BUTY 
tuszńnieu ngid M MARSE U 3092300230 RON 


Oskara Wojnowskiego jest do nabycia 


tecznia się odwrotną pocztą. 


Sport. 
Kryzys pitkarstwa angielskiego. 


Walka o piłkarskie miEtrzostwo Anglji prze- 
nosi sią coraz bardziej na tereny handlowe. 
Ciągłe transzkcje graczami, zamiany, wypoży- 
czanis, i t. d., świadczą najlepiej o wewnętrz- 
nym kryzysie, jaki przechodzi ubecnie piłxar- 
stwo angieiskie. 

Onegdaj, kiedy na posiedzeniu Federacji 
fPilkarskich Związków zawodowych, zapropo” 
nowamo jednemu z czołowych klubów zawo- 
dowych odstąpienie cd rozgrywek mistrzow- 
skih za sumę 10.000 f. szterl. (około 100 ty- 
sięcy zł.) wybuchł bunt przeciwko zwyrodnie- 
miu stosunków sportowych w zawodowem pił- 
karstie angielskiem. Podniesiono zupelnie 
słusznie, że żadna najlepsza w świecie gra nie 
moża być warta takiej sumy, która przecież 
mogłaby pozwolić na dobre utrzymanie całej 
rodziny. Stwierdzeno również, że kluby an- 
gielskia nie są w stania e o swój honor 
sportowy poziomem swej drużyny, wychowa- 
mej przez siebie, lecz rzucają na szalę mi- 
etrzostw nic ze sportem wspólnego nie mają- 
cy atut bogactwa. 

Ponieważ nie można nagle znieść 
mionej w sporcie angielskim zasady zakupy- 
wania graczy, postanowiono na  ostatniem 
posiedzeniu Ligi zawodowej, wprowadzić pe- 
wie ograniczenia co do ilości graczy, których 
klub zakupić może i sumy, którą za nich może 
zapłacić. Na zasadzie danych statystycznych 
i obliczeń określono tę sumę na 1.400 f.„sztetl. 
Projekt ten z radością powitały kluby słabsze, 
które były bezradne wohec czychających na 
każdego zdolniejszego gracza — potentatów li- 
gowych, różnych Huddersfieldów, Kvertonów 
dt. d. i 


lwycieski pochód gimnastyki szwedzkiej 
w 


zakorze- 


przez Polskę. 


i | Sławny propagator i znawca gimnastyki 
szwedzkiej pułk. Rignoll stwiendza, że gimna- 
styka ta, stworzona przed okolo 109 laty 
przez Linga, czyni w Świecie wielkie postępy. 
System ten został już wprowadzony w Anglji, 
Relgji, Holandji, Polsce, Grecji, Rumunji.t Tur- 
cji'i Chili, Ostatnio w Polsce, Państw, Insty- 
tut Wych. Fiz. łącznie z Min. Oświaty, wpro- 
wadziły do szkół na całym terenie Rzplitej 
nadliczbowe, popołudniowe obowiązkowe go- 
dziny gimnastyki, systemem szwedzkim, sto- 
pniowo od 1 do 8 klasy szkół powszechnych 
j średnich. 


X WYJAZD POLSKIEJ REPREZENTACJI 
h PIŁKARSKIEJ DO PRAGI. 
-- W dniach 27 i 28 bm. odbędzie się w Pra- 
dze Słowiański Turniej Piłkarski. Reprezenta- 
cja Poiski zostala już ustalona. Z Krakowa 
twyjeżdżają do Pragi: Reyman I, Kałuża, Za- 
stawniak 1 Adamek, 
POLAK — ZWYCIĘŁCĄ MIĘDZYN. RAIDU 
, AUTOMOB. W NIEMCZECH. 


DOW ub. niedzielę odbył sią Międzynarod. 
Raid Samochodowy dookoła  miemieckiego 
Gómego Śląska na trasie 410 km. Zwyciężył 
Polak p. Felursternberg na „Daimlerze* w oza- 
sio 3 godz. 48 min, 05 « x, zdobywając tem 
samem pierwszą nagrodę i tytuł nieoficjalny 
„polski postrach szos“! 


Celem uregulowania nakła- 
du prosimy 0 najrychlejsze ure- 
zulowanie Aa AA 


i Fnigiay Had fitamone | 


| poleca na korzystnych warunkach nowe i używane | 


Najstarszy Skład Fortepianów 


(2. Raba 
Nast). 


| 101. Boloński 


w krakowie, Rynek gi. 34. Pałac Spiski 
Rok założenia 1880. 
| m Własna sala koncertowa. ZER 


Nr. telefonu 465. 


MI TA ET WTU DTESKLORAE : FET” W. 
Uwaga: Dia P. T. 
Duchowieństwa 
WINO MSZALNE 


„GŁOS NARODU” z dnia 8 pażdziernika 1928. 


r> Jednorazowa próba przekona każdego o jakości! 


Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów mącznych, kolo njal- 
mych i delikatesów, tudzież wina, wódki, likiery i koniaki, tak krajowe jako też 


i zagraniczne po przystępnych cenach poleca: 


WOKUECH OLSZOWSKI 


KRAKOW, MAŁY RYNEK rôs ul. Szpitalnej. 


Opowieści lotnicze autora-lotnika. 


anusz Meissner: 
l Warszawa 1928. 


W ślad za gigantycznym rozwojem kultury 
materjalnej oraz techniki czasów ostatnich 
musiala pójść i literatura, trzymająca rękę na 
pulsie życia i jego gorączkowe tętno odbija- 
jąca. Musiał się więc w literaturze odzwiercie- 
dlić niesłychany postęp w zakresie nowoczes- 
nych środków komunikacyjnych, rozwój trans- 
oceanicznej żeglugi, kolejnictwa, automobiliz- 
mui Aeronautyki. Przyczem pisarze, odkrywa- 
jąc dla literatury nowe tereny akcji, nowe typy 
bohaterów nie ograniczyli się jedynie do po- 
wierzchownego odtworzenia realistycznej fizjo- 
gnomji życia, lecz pokusili się także o wniknię- 
cie w tajemniczą duszę rzeczy, o ujęcie niesa- 
mowitej atmosfery narastającej legendy rze- 
czywistości. Z wymienionych dziedzin naj- 
wcześniej rozpowszechniły się w belletrystyce 
polskiej tematy kolejowe, w tem pierwszy rea- 
listyczny sposób ujmowania zjawisk reprezen- 
tuje taki np. Gruszecki („Kolejarze”), drugi St. 
Grabiński w swym „Demonie ruchu“ z demono- 
logją świata kolejowego nas zaznajamiający. 

„Tematy“ morskie, marynarskie zaczęły ostat- 

nio coraz bardziej pobudzać zainteresowanie 
autorów, odkąd Sieroszewski i Żeromski wy- 
walczyli im pełne prawo obywatelstwa. 

Z nowoczesnych środków lokomocji, jedy- 
nie automobiiizm czeka jeszcze na godnego 
w naszej literaturze wyraziciela, lotnictwo bo- 
wiem takiego wyraziciela już znalazło. Jest 
nim Janusz Meissner, porucznik-pilot i autor 
szeregu zajmujących powieści zo świata lotni- 
czego. Qpowiadania te rozpadają się na dwię 
kategorje. w jednych autor, idąc śladem Gra- 
bińskiego, oplata wątek nastrojem niesamowi- 
tej fantastyki i tajemniczej grozy (tu należy 
przeważna część nowel ze zbiorów „Hangar 
Nr. T“ i „Skok przez Atlantyk"), w drugich 


opiera się o podłoże konkretnych przeżyć z wła-, 


snej praktyki aeronautycznej zaczerpniętych 
i w realistyczny sposób przedstawionych (jak 
np. w „Eskadrze”). W jednych i drugich odsła- 
nia się przed nami nowa, nieznana naogół do- 
tąd w literaturze pols kiej dziedzina (szkic pr > 
żyć lotniczych dał pierwej w „Urodzie życia” 
Żeromski) i prezentuje się nam nowy typ bo- 
hatera. 

Ciekawy problem psychologiczny przynosi 
„Eskadra“ w formalnej swej koncepcji słyn- 
ną „,Załogę* Ressela, przypominająca jako Tró- 
ba przedstawienia losów bohatera zbiorowego, 
którym są ludzie i maszyny „bojowej eskadry“ 
lotniczej, pięknemi czynami zapisanej w historji 
kampanji polsko - bolszewickiej z roku 1920. 
Wyjątkowe zgranie zespołu, zżycie się obsługi 
Z płatowcami wytwarza specjalną atmosferę 
„eskadry“, 
odrębności (przybycie nowego dowódcy. naj. 
godniejszego człowieka, ale dlatego tylko, że 
nowego, wywołały ferment, który ustąpi dopie- 


„Eskadra“ Warszawa 1928. 


w której tonują się indywidualne sią lepiej władać formą | krótszej, 


Nakładem „Roju“, tenże „Skok przez Atlantyk“ 


„Bibljoteka groszowa'). 


ro wtedy, gdy tenże swą osobowość roztopi 
w psychice zbiorowej) w wyraz heroizmu tak 
prostego, tak naturalnego, że staje sią prawem 
codziennego obowiązku, w wyraz gotowego do 
największych poświęceń patrjotyztnu, lecz tak 
samo przez się rozumiejącego, że nie potrzebuje 
etykiaty i od pustych frazesów jak najdalej ucie 
ka. Kiedy eskadra gotuje się do dalekiej, 200- 
kilometrowej, niebezpiecznej wyprawy na Bo- 
brujsk, celem zniszczenia sowieckich hangi- 
rów i samolotów, wtedy na odprawie oficerskiej 
komendant oddziału kpt. Gerlicz ogranicza się 
do ściśla służbowych poleceń, wystrzegając się 
najlżejszego potrącenia o ton fałszywego pato- 
su i czczej deklamacji. „Tym ludziom nie 
można mówić o Ojczyźnie głośno i na trzeżwo. 
Bo każdy z nich, kochając. Polskę całą duszą, 
krył to uczucie na dnie serca i nie przyznałby 
się do niego wolec innych. Była to wogóle 
kwestja, której nie poruszano w eskadrze. — 
Polska i Ojczyzna _— te dwa słowa wyświetla- 
ne w partyjnych walkach, te dwa bezbronne 
słowa, służąca kłamstwu i prywacie do osiąg- 
nięcia brudnych zamierzeń — najrzadziej uży. 
wane hyły przez tych, dla których stanowiły 
wraz z honorm godło sztandaru...“ 

To dusze eskadry, jej „duszę“ przedstawia 
J. Meissner, sam pilot i porucznik Wojsk Pol- 
skich nietylko z prawdziwem znawstwem, ale 
wprost con amore. Stąd żywość ustępów na 
konkretnych przeżyciach i obserwacjach opar- 
tych, stąd przekonymwująca prawda opisów roz- 
maitych startów, wzlotów, wirażów, rajdów 
itp., stąd plastyka obrazów z dzialań bojowych, 
jak owa wspomniana wyprawa na Bobrujsk, 
jak niebezpieczny wywiad nad pozycjami nie- 
przyjacielskiemi, spalenie pontonów pod Dępbli- 
nem i zbombardowanie cofających się bolsze- 
wickich oddziałów, jak wreszcie nowoczesny 
pojedynek w powietrzu i zestrzelenie trzech 
nieprzyjaciejskich Bristolów. Doskonałe są rów- 
nież rozmaite postacie ze środowiska lotnicze- 
go (piloci, obserwatorzy, mechanicy), żywo uję- 
te w indywidualnej charakterystyce i specjal. 


D e BADZ 
Za jakość, czystość I praw- 
dziwość pochodzenia 
ręczy się. 


Ne. PIĄ 


Nr. T i „Skok przeż Atlantyk" wykazu. 
ją, żo J. Meissner umio z ograniczonego zakresu 
treści (świata lotniczego) wysnuwaó coraz to 
nowe wątki. W jednych stara się o odtworzenia 
zespołu stanów duszy lotnika w powszedniej 
swojej służbie w regjony śmierci się wychyla- 
jącego, w drugich z powodzeniem przenosi 
w dziedzinę lotnictwa nastrój niesamowitej gro- 
zy, właściwą twórczości Grabińskiego, opowia- 
dając nam np. © zemście zepsutego Poteza 
z „Hangaru Nr. 7“, to o fatalistycznym nu- 
merze „Samolotu Lecartea', to znów © ży- 
wym płatowcu, istnej „Tiedźmie* (charaktery- 
styczny przykład niesamowitej animizacji sa- 
molotu), po wielu złośliwych figlach kończącej 
niezwykłem sabojstwem itp. — u innych 
wreszcie sięga w przyszłość, jak np. w „Koneer- 
nie Koszuta* przyszły rozwój lotnictwa pol- 
skiego, czy jak w „Skoku przez Atlantyk“ — 
opowiadaniu wiełce aktualnem wobec wyprawy 
Kubali i Idzikowskiego, przedstawiając ponow- 
ną próbę przelotu przez Atlantyk, tragiczna 
zawikłania, wynikło z podstępnej rywalizacji 
sowietów i ostateczne zwycięstwo polskich lot- 
ników na polskim samolocie. 

Dzieki swym zaletom literackim opowieści 
Meissnera mogą odegrać poważną rolę jako 
propaganda lotnictwa i obrony powietrznej. 

RAJMUND BERGEL., 


90.000 km. wynoszą linje 
lotnicze Świata. 


Światowa sieć linij lotniczych obejmuje 
w danej chwili 90.000 km., z czego 60.000 kun. 
przypada na Europę wraz z Rosją. Niemcy aia- 
ja 23.800 km., Francja 14.360 km. a Angija 
tylko 2.760 km. linij lotniczych. 

Większość linij lotniczych pełni służbę pocz- 
tową i osobową, a działalność ich, wyrażcoa 
w cyfrach, przedstawiała się w r. 1926 jak na- 
stępuje: Przebyto miljonów km.: w Niemczech 
6.1, w Stanach Zjednoczonych — 7.3, we Fran- 
cji — 5.2, w Anglji — 1.4. Liczba przewierio= 
nych osćb w tysiącach: w Niemczech 56, w Sta 
nach Zjednoczonych 5.7, we Francji 19, w An- 
glii 15. Wynika stąd, że z najmniejszem zaufa* 
niem odnoszą się da swej komunikacji lotniczej 


nym stosunku do maszyny, której pilot staje | Amerykanie, największą popularnością ciaszy 


się duszą, a ona organem jego woli. Słabsze 
natomiast, więcej szablonowe są figury kobiece 
oraz osób z innych środowisk. Również uroz- 
maicenio powieści przez wprowadzenie wątku 
erotycznego nie bardzo się autorowi powiodło, 
a interesujący rapsod lotniczy o dziejach bojo- 
wej eskadry stracił tylko na sile przez dodanie 
sielankowego zakończenia, Przyczem, jak do- 
tąd, mimo niezaprzeczonej zdolności swobodne- 
go snucia toku opowiadania i podniecania za- 
ciekawienia czytelnika, autor „Eskadry* zdaje 
bardziej 
zwartej i spoistej noweli, niżeli długiej epickiej 
powieści. 


Dwa wydane zbiory nowel p. t: „Hangar 
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Wszystkie prawie 
największe i najwspanialsze 
ORGANY w Polsce 


wykonała największa w kraju 


Fabryka Organów 


Dominik Biernatki 


w Włocławku 
Kaliska 17, — Tel. 209. 


Technika i intonacja na najwyt- 
szym poziomie światowym. 


Budowa organów tylko w najlap- 
szym gatunku, całkowicie w kraju, 
z krajowych materjałów i na naj- 
dogodniejszych warunkach spłaty. 


A 


się komunikacja w Niemczech. Ilość przewie* 
zionych towarów i poczty w kilogramach: 
w Niemczech 550.000, w Stanach Zjednoczo- 
nych 1.160, we Francji 1.600, w Anglji 456.000, 
Dodać należy, że lotnictwo niemieckie rozwija 
się niesłychanie szybko. I już w r. 1927 naprzy 
kład długość linij lotniczych powiększyła się 6 
7.000 klm., ilość urzelecianych kilometrów, 
wzrosła do 9.2, ilość przewiezionych osób da 
102.000, a ilość przetransportowanej poczty i 
towarów do 1,120.000 kg. 

Bezpieczeństwo komunikacji lotniczej ue 
strują najlepiej następujące cyfry: we Fransji 
zdarza się jeden wypadek śmiertelny na 565 
tysięcy, w Stanach Zjednoczonych na 700.000, 
a w Niemczech na 1,200.000 osób, korzysiędiy 
cych z tej komunikacji. 


Rzeczy ciekawe. 


Dryblasy całego świata łączcie się! 


Do rzędu oryginalnych klubów angielskich 
przybył jeszcze jeden, który zamierza propa” 
gandę swoją rozszerzyć również na inne kraje 
poza Anglją. 

Jest to klub ludzi, mających wzrostu przy 
(najmniej 1.82 mtr. 


To osobliwe stowarzyszenie, zorganizowane 


w Londynie, pragnie w pierwszym rzędzie 
rozpocząć walkę z mazbyt wąskiemi krzesłami 
w teatrze, z niskiemi dorożkami i wogóle 
z wszelkiemi miniaturowemi, ich zdaniem, urzą- 
dzniami, które ludziom o wybujałym wzroście 
utrudniają życie. 

Aby się dostać do „Klubu drybłasów*, 
trzeba mieć najmniej 6 stóp goe bez obu- 
wia i pończoch, 

Najwyższy. z OPa REE członków 
klubu ma 2 metry 8 centymetrów wzrostu i 
śmiało pretenduje do tytułu jeżeli nie najwięk- 
szego, to najdłuższego człowieka na świecie, 
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to słychać w Krakowie? 
Straszny pożar w Dąbiu 


rniszczył łuszczarnię I młyny. — Pastwą pożaru padły magazyny młyńskie, młyny 1 czysz 
hie uw 100 wagonów mąki poszło z dymem. — Dwóch strażaków walczy ze spiselig 


BU 
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| Kłliów był wczoraj widownią strasznego 
pożaru, który poza wiełkiemi szkodami ma- 
terjalnemi pociągnął za sobą ofiary w ludziach, 
INa krótko po godz. 11 przed południem straż 
połama w Krakowie została zaalarmowana, 
"że „Łuszczarnie i młyny krakowskie“ — pote- 
śma fabryka w Dąbiu stanęła w płomieniach. 
'Na miejsca wyjechały natychmiast 3 plutony 
pod kierowmictwem nacz. Obidowicza i przy- 
ery natychmiast do akcji ratowniczej, 


Ci OGIEŃ OGARNĄŁ PODDASZE 


$ olbrzymich 6-cio piętrowych zabudowań fa- 
brycznych, po stronie magazynów młyńskich, 
młynów i czyszczalni, grożąc lada moment 
rzerzuceniem się na wewnętrzne wiązania đa- 
chowe i drewniane urządzenia młynu. Na roz- 
kaz nacz. Obidowicza zaciągnięto 3 linja wężo- 
twe, kierując strumienie wody z pobliskiego 
Etawm oraz stojących do dyspozycji 5-ciu becz- 
kowozów na górne kondygnacje fabryki. Dla 
intenzywniejszej akcji kilkunastu strażaków 
"dostało się przy pomocy lin na tylną, niższą 
część zabudowań, przyczem wyciągnięto qra- 
binę mechaniczną do wysokości 20 m. W chwi- 
li gdy strażacy znajdowali się na wysokości 
5-go piętra, ogień, który dotąd tłumił się 
w poddaszu, podsycany działaniem wentyla- 
torów | l 


3 WYBUCHNĄŁ Z ŻYWIOŁOWĄ SIŁĄ, 


d stawiając strażaków w tragicznej sytuacji. 
Nie mogąc wytrzymać żaru bijącego z kilku- 
Aziesięciometrowej przestrzeni objętej ogniem 
zostali zmuszeni szukać ratunku w opuszcze- 
miu straconego stanowiska. Niestety wiązania 
dachowe runęły, wewnętrzna czeluść fabryki 
przedtawiająca jedno wielkie morze pożaru, nie 
dawała bezpiecznej podpory, toteż ocalenie 
mogło przyjść tylko z zewnątiz. Strażacy pro- 
'wadzący akcję u podnóża fabryki zorjento- 
„wamwszy się w Sytuacji rozłożyli olbrzymie 
płachty ratunkowe podchodząc z niemi pod 
same mury. 

Na wysokości 5-go piętra ukazały się 
wśród ogmistych języków ciemne sylwety stra- 
żaków. Jedni z nich rzucili się na dół, inni 
spurszczali sią zwinnie po piorunochronach, dal- 
si szukali ratunku przy pomocy linci 


ORT Z PIEKŁA POŻARU OKAZAŁ SIĘ 
TRAGICZNY. 


Strażak Jan Matoń upadł tak nieszczęśli- 
mie, że doznał złamania nogi, zlamania pod- 
stawy czaszki i wstrząsu mózgu, Józef Sroka 
domat złamania kręgosłupa, Aleksander Stru- 
siński, Stanisław Pyciak i Józef Stryczek ulegli 
bądźto cięższym, bądźto lżejszym obrażeniom. 
Matoń, jeden z najzdolniejszych strażaków (l. 
82), znany wśród kolegów z nieustraszonej 
odwagi, za co otrzymał niedawno awans na 
ma plutonowego walczy ze śmiercią w szpitalu 
Kw. Łazarza; co do Sroki są maio widoki utrzy 
mania go przy życiu. Dalszym ofiarom nie. 
grozi niebezpieczeństwo życia. Prócz nich kil- 
ku strażaków uległa mniejszym  kontuzjom, 
jak zdarcia naskórka na twarzach i rękach, 
zwichnięcia nóg i t. p. Podczas gdy robotnicy 
fabryczni zajęli się rannymi strażakami, 


NADESZŁY Z POMOCĄ STRAŻE Z ZIELO- 
K I BORKU FAŁĘCKIEGO ORAZ DWIE 
\ KOMPANJE SAPERÓW, 


ji Która wzmogły wydatnie akcję straży kra- 
kowskiej. Część żołnierzy zajęła się wynosze- 
niem z magazynów worków mąki, reszta Z0- 
stała użyta do obromy drugiej części zabudo- 
wań fabrycznych mieszczących olbrzymie ma- 
gazymy zboża, mąki, kasz, krup i ryżu. Po 8 


kilku dalszych zostało poważnie kontirzjonowanych, | 


godzinnej miezmordowanej akcji ratowniczej 
zdołano opanować sytuację o tyle, że ogień 
mie zagrażat już przerzuceniem się na przyległe 
komory fabryczne, niemożliwością już jednak 
było uratować połowy gmachu od zupełnego 
zniszczenia. : 


i 


SPŁONĘŁY DOSZCZĘTNIE MAGAZYNY 
MŁYŃSKIE, MŁYNY I CZYSZCZARNIA 


z całem bogatem urządzeniem — a więc 
działy fabryczne, które mieściły się w Części 
fabryk? budowanej nie systemem żel-betono- 
wym. Fakt ten oraz moment dużego postępu 
ognia z chwilą zaalarmowamia straży sprawi- 
ły — że pożar przybrał tak ogromne rozmia- 
ry i spowodował tak wielkie zniszczenie. Nie 
dość na tem, że urządzenie fabryczne doszczę- 
tnie zniszczało, ale w dodatku 


SPALIŁO SIĘ 100 WAGONÓW MĄKI, 
ZBOŻA I KASZ, 


które nie zdołano już uratować, a któ- 
re mieściły się w podręcznych, parterowych 
magazynach. Dzielni saperzy z narażeniem ży- 
cia wynieśli z płonących hal fabrycznych oko- 
ło 600 piećdziesięcio kilogramowych worków 
mąki i ryżu, przedstawiających wartość kilku- 
dziesięciu tysięcy złotych. Koło godz. 3 pop. 
ogień był już zupełnie zlokalizowany. Płomie- 
mie oparły się o część żel-betonową fabryki, 
iktóra poza całą maszymerją. (łuszczarnia i Ka 
szarnia) mieści olbrzymie rezerwy zbożowe 
(bo około 150 wagonów zboża. Zapasy ta Oca- 
lały jak równidź nienaruszył ogień stojących 
w hezpośredmiem sąsiedztwie niskich zabudo- 
iwań na 100 m. długich, gdzie jest złożonych 
300 wagonów mąki ryżu i kasz. Według in- 
formacyj zasiągniętych przez naszego współpra 
cownika na miejscu pożaru, kierownictwo ,„Łu 
azczarnie i młyny krakowskie“ miało wysłać 
w ciągu wczorajszego dnial 


20 WAGONÓW MĄKI NA ŚLĄSK. 


Od. 9 rano robotnicy ładowali worki z mą- 
ka do wagonów kolejowych. gdy tymczasem 
(wybuch pożaru przerwał dalsza prace. Do 
godz. ll-tej załadwano 4 wagony. Przy akcji 
ratowniczej były czynne oddziały policyjne, 
które otoczyły fabrykę gestym pierścieniem 
nia dopuszczając do terenu objętego pożarem 
tłumów ciekawych, zalegających ulicę i sąsie- 
dnie place. Na wiałlomość o groźnym pożarze 
przybyło wiele osób z Krakowa, obserwując 
z zaciekawieniem akcję ratowniczą straży. 


NA MIEJSCE POŻARU 


w niespełna godzinę po jego wybuchu przy- 
hyli: wojewoda Darowski. prezydent Rolle 
z wiceprez. Wielgusem, naczelnik wydziału 
molicyjno budowlanego magistratu nadradca 
Herget, starosta grodzki dr. Styczeń. woje- 
wódzki komendant policji insp. Pilch z ko- 
mendantem na miasto nadkom. Galasem oraz 
naczelnik miejskiego parku samochodowego 
inż. Drozdowski. Ten ostatni przybył z całym 
taborem beczkowozów. ' 


CO BYŁO PRZYCZYNĄ POŻARU 


dotąd nie stwierdzono. Zapytany zez nas 
w tym kierunku nacz, Obidowicz nie umiał 
dać odpowiedzi. Organa policyjne przystąpiły 
matychmiast do prowadzenia śledztwa celem 
ustalenia czy pożar nie ma przypadkowo zbro- 
dniczego podłoża. Fabryka jest ubezpieczona. 
Została ona zbudowana w latach 1922—24, 
dziennie przemielała około 84 wagony zboża 
i kasz. Właścicielami Łuszczarni i młynów 
jest Spółka żydowska. 
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~ Goście zagraniczni w Krakowie. 


Przyjazd uczestników Zjazdu Rady Administracyjnej Międzynarodowego Biura Pracy przy 


a e 

Jak się dowiadujemy, we wtorek 9 b. m. 
© godz. 9 rano przyjeżdżają do Krakowa po- 
ciągiem z Warszawy uczestnicy warszawskie- 
go zjazdu Rady Administracyjnej Międzynaro- 
dowego Biura Pracy przy Lidze Narodów 
s dyrektorem Biura p. Albertem "Thomasem 
na czele. Ogółem przybędzie do Krakowa po- 
‘nad 100 osób, reprezentujących wszystkie 
państwa europejskie i Stany Zjednoczone. Go- 
ście zabawią w naszem mieście dwa dni, 
w ciągu których zwiedzą osobliweści Krakowa 
praz saliny wielickie, We wtorek w południe 
odbedzie się w Uniwersytecie Jagiellońskim 


Lidze Narodów. 3 + $ 


uroczystość nadania p. Thomasowi doktoratu 
prawa „honoris causa“. We środę 10 b. m. 
przydjum miasta wydaje na cześć uczestników 
Zjazdu raut w salonach recepcyjnych ratusza. 
Również będą gości podejmować: rektor Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego Kallenbach i woje- 
woda Darowski. se KM 
—000—- =", 
Przyjazd do Krakowa znakomitej 
działaczki społecznej. 
Baronowa de Montenach, generalna prezy- 


dentka Katolickiego Międzynarodowego Sto- 
warzyszenia Opieki nad młodemi dziewczętami 
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(Protection catholique 


„GŁOS NARODU” z se! 8 października 1928, 


SP. B. 
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Kraków ku czci prezydenta Dietla. 


Lałobne posiedzenie Rady miasta. 


Uroczystości ku czci niezwykle zasłużonego 
prezydenta m, Krakowa i rektora Wszechnicy 
Jagiellońskiej prof. dra Józefa Dietla zgroma- 
dziły wczoraj w sali posiedzeń Rady m. Kra- 
kowa w Pałacu Wielopolskich liczne zastępy 
przedstawicieli władz oraz członków Rady in 
corpore. Wśród obecnych zuaważyliśmy ks, bi- 
skupa Rosponda, wojewodę Darowskiego, do- 
wódcę korpusu gen. Wróblewskiego z komen- 
dantem dywizji gen. Smorawińskim, dowódcą 
placu pułk. Kostrzewskim i szefem sanitarnym 
DOK. pułk. drem Korolewiczem, rektora Uniw. 
Jag. prof, Kallenbacha, sekretarza generalnego 
Polskiej Akademji Umiejętności prof. dra Ku- 
trzebę, dziekanów wydziałów Uniw. Jag., licz- 
ne grono profesorów, wiceprezesa sądu apela- 
cyjnego Krzyżanowskiego, posła Puchalkę, pre- 
pozyta Kollegiaty św. Anny ks. kan. Masnego, 
prezesa Związku młodzieży przemysłowej i rę- 
kodzielniczej O. Kuznowicza, dyrektora Zakła- 
du Józefitów ks, Sławińskiego i i. 


Dr Dietl jako gospodarz. 


Prezydent Rolle stojąc na trybnie prezy- 
djalnej w otoczeniu wszystkich członków pre- 
zydjum miasta, wygłosił dłuższe przemówienie 
na temat dzialalności zmarłego przed 50-ciu 
laty pierwszego prezydenta m. Krakowa prof. 
dra Dietla. Oto urywki z mowy prezydenta 
Rollego: 

-...W chwili, gdy w dobie popowstaniowej 
zbolały duch narodu dochodził zda się do ni- 
zin rozpaczy, staje na czele starcj Piastów i Ja- 
gielionów stolicy gorący matrjota, który już 
okazał, że umie bronić najistotniejssych praw 
narodu, bo praw do własnego języka... ... Ubo- 
gie, brudne i opustoszałe miasto bierze w za- 
rząl i moc pracy przed sobą widzi prezydent 
Dietl, A widzi jasno i położenie miasta, ale 
też i drogi poprawy stosunków i kreśli je 
w programowej mowie na pierwszam posiedze- 
niu Rady miasta i w następnych enuncjacjach. 
Interesujący to program — obejmuje i dziedzi- 
nę wewnętrzną, reorganizację Magistratu prze- 
prowadzoną potem i w zrębie zachowaną do 
dmia dzisiejszego i spawy finansowe zaciągnię- 
cie większej pożyczki inwestycyjnej, która do- 
chodzi do skutku przed samem  ustąnieniem 
Dietla z prezydentury i rewindykację, dla któ- 
rej nakreślił sposóh użycia majątku nierucho- 
mego miasta po byłe mwolnem mieście przez 
rząd zabranego i sprawę ożywienia ruchu bu- 
dowlanego, ku czemu zarządzi przeprowadze- 
nie badań statystycznych i sprawy higieniczne, 
jak walka z niechlujstwem przez stworzenie 
odpowiednich komisyj porządkowych, rzucenie 
pierwszego zarysu zaprowadzenia wodociągu, 
rozszerzenie seici kanałowej i zasypania łoży- 
ska starej Wisły, na której wyrosną planty 
z jego nazwiskiem związane i w sprawach 
szkolnych i to tak szkolnictwa powszechnego, 
którego budżet w ciągu rządów Dietla wzrasta 
trzynastokrotnie, powstaje kilka szkół... 

Bardzo gorliwie zajmuje się rękodziełem, 
gorąco propaguje tworzenie 


kształcenie młodzieży rzemieślniczej, tworzy 


wracą wciąż do myśli że Kraków winien stać 
sięo stoją ducha narodowego, tak uciskanego 
i guębionego na innych polskich ziemiach... 
Dietl staje w pierwszym szeregu tych, którzy 
rozumiejąc dla ówczesneją chwili ważność tej 
manifestacji, przygotwują ją, kierują nią i bio- 
rą z niej asumpt do przywrócenia przyszłości 
Grobom królewskim, do stóp których zacznie 
się półwiekowa wędrówka szukającym ugrun- 
towania wiary i nadziei, żo jeszcze nie zgi- 


nęła... 
My, krakowska Rada — kończył mową 
prez. Rollo — spadkobiercy jego programów 


i myśli, wykonawcy jego planów, które w da- 
lcką przyszłość sięgały, składamy mu w pół 
wiekową zgonu jego rocznicą hołd i chylimy 
czoła, czcząc pamięć Dra Józefa Dietla, 

KRońcowych słów przemówienia obecni wy- 
słuchali stojąc, poczem prezydent zamknął po- 
siedzenie, 

Obok trybuny ustawiono wśród kwiatów 
portret prezydenta Dietla, stanowiący kopję 
obrazu malowanego w roku 1876 przez Ale- 
ksandra Grabowskiego, a spalonego 26 maja 
1926 r. w czasie pożaru sali radzieckiej. Koło 
portretu ustawiono berełko srebrne i Bygnet 
złoty z roku 1532 z herbem m. Krakowa, Por- 
tret ozdobi odnowioną salę Rady. 


W Auli Uniwersytetu Jagiel. 


O godz. 12 w południe kebrali się w Awl 
Uniw. Jag. przedstawiciele nauki, wszystkich 
władz krakowskich, oraz organizacyj kulturalno 
społecznych, aby uczcić pamięć rektora Dietla 
w murach Almae Matris. Z uderzeniem godz. 
12 wszedł do Auli w otoczeniu pedeli niosącyga 
insygnia uniwersyteckie, Senat Akademicki 
Uniw. Jag. z rektorem  Kallenbachem, oraz 
dziekanami pięciu fakultetów — wszyscy przy” 
brani w togi akademickie, 

Po zajęciu miejsc przez profesorów, chór 
akademicki odśpiewał „Gaude Mater”, poczem 
rektor Kallenbach przedstawił działalność Dr. 
Dietla, który w czasach największego ucisku 
polskości przez rząd austrjacki (1861—65) gła- 
sił niewzruszenie potrzebę nauki w języku pol- 
skim, oraz ścisłego zbratania sią całego nar 
du. Za tak śmiałe głoszenie zasad polskości J5- 
zef Dietl został spensjonowany, jednak społe- 
czeństwo krakowskie w dowód uznania jego 
idei, powołało go na odpowiedzialny urząd mi 
zydenta miasta, 

Piękny referat o pracach i zasługach Dietla 
jako iesarza wygłosił prof, Uniw. Dr. Latkow- 
ski. Prof. Dietl — mówił mowca — zasłużył 
się nauce polskiej licznemi pracami naukowami, 
a slawa jego jako lekarza hołdującego kierun- 
kowi przyrodoleczniczenm,, obiegla całą Europę 
i wywołała przewrót w lecznictwie, Był on re~- 
formatorem szkół i założycielem „Przezlądu 
lekarskiego” w r. 1861, tworząc Komisję redax 
tyjną przy ówczesnem Towarzystwie nauko- 
wem, ktere później przekształciło się na Atsde 
mję Umiejętności. Za zasługi w tym kierunku, 
prof. Dietl został powołany jako zwyczajay / 


stowarzyszeń, cztonek Akademii. W końcu podniósł prof. Lat- 


kowski twórczą pracę Dietla nad podniesieniem 


stypendja, z osobistych funduszów je zasilając, izdrojowisk polskich; prof. Dietl jako wic pro- 


tworzy kasę rzemieślniczą, ułatwia Baraniec- 
kiemu tworzenie Muzeum przemysłowego... 

Dietl naprawia grożące ruiną mury, konserwu- 
je groby królewskie, rzuca myśl założenia Mu- 
zeum Naodowego, myśl w rok po jego zgonie 
zrealizowaną. W szeregu przemówień i odezw 


zes Polsk. Twa Balneologicznego, przyczynił 
sią szczególniej do rozbudowy Szczawnicy i 
Krynicy. ł 
Uroczystość zakończyła się odśpiewaulem 
przez chór akademicki pieśni „W tej uroczy» 
stej chwili“, 
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internationale də la 
jeune fille), zapowiedziała swój przyjazd do 
Krakowa w najbliższych dniach; zamierza zwie- 
dzić pokrewno instytucje w naszem mieście, 
mianowicie Ochronę kobiet, Misję dworcowa 
Kat. Związku Polek, Szkołę pielęgniarek i inne. 
Pani de Montenach wygłosi odczyt, który ma 
nas zapoznać z szerokim zakresem tego Mie- 
dzynarodowego Stowarzyszenia. Jak wiadomo 
„Protection de la jeune fille* ma swoją przed- 
stawiciełkę w jednej komisji Ligi Narodów. 


Wystawa prac rysunkowych 
uczniów szkół średnich 


Centralna Bibljoteka Okręgu szkolnego 
w Krakowie urządza w czasie od 7 do 20 bm. 
w sali czytelni Bibljoteki w gmachu gimnazjum 
im. Bartłomieja Nowodworskiego (plae Groble) 
wystawę prac uczniów szkół Średnich ogólno- 
kształcących i seminarjów nauczycielskich Ce- 
lem wykazania metody pracy w  poszczegól- 
nych zakładach. Otwarcie wystawy nasiąpi dnia 
7 bm. o godzinie 11 przedpołudniem w obecno- 
ści kuratora szkolnego — Następnie prof. Dr. 
Cybulski wygłosi referat p. t. „Znaczenie 
nauki rysunków w wychowaniu”, 

W czasie trwania wystawy wygłoszą refe- 
raty: Prof. Wierciak: „Rysunek jako podstawa 
nauki względnie współpraca z innymi przed- 
miotami* (wtorek 9/10 o godz. 6-tej wiecz.); 
prof. Janczyk, „O celach i sposobach nauczania 


wiecz.); prof. Szwarc: „Rysunek z natury“ (30- 
bota 13/10 o godz. 6-tej wiecz.); prof. Jakubhow- 


ski: „Ornament ludowy w naue rysunków“ 
(niedziela 14/10 o godz. il-tej przed poł); 
prof. Dąbrowski: „Poczucie dekoracyjności a 


bryłowatości u młodzieży“ (wtorek 16/10 o 
godz. 6-tej wiecz.); prof. Leszko: „Zwiedzanie 
wystaw i zabytków (czwartek 18/10 o godz. 
6-tej wiecz.); prof. Cybulski: „Postulaty nau- 
czytieli rysunków" (sobota 20/10 o godz. 6-tej 
wiecz.). 

Wystawę zwiedzać można codziennie w dni 
powszednie od godziny 9 do 1 i od 4 do 7.30., 
w niedziele od 10 do 1. Uczniowie szkół pow- 
szechnych i średnich mogą zwiedzać wystawę 
pod przewodnicwem profesorów, za uprzedniem 
porozumieniem się z kierownikiem Centralnej 
Bibljoteki. ý 

Kuratorjum zwraca się do nauczycielstwa 
z gorącem wezwaniem, aby zwiedzało wystawy, 
oraz by żywo zainteresowało się treścią refe- 
ratów jakie będą wygłoszone z tej okazji, 


Wzrost drożyzny we wrześniu. 


Komisja lokalna do badania zmian kosztów. 
utrzymania w Krakowie, złożona z przedstawi- 
cieli rządu, organizacyj robotniczych i przemy- 
słowych, ustaliła, że w miesiącu wrześniu b. : 
koszta utrzymania rodziny pracowniczej zło- 
żonej z 4 osób, w porównaniu z miesiącem n sierp 


rysunku“ (czwartek, dnia 11/10 o godz. 6-tej|niem b. r., zwiększyły się o 0.36%, 


„GŁOS NARODU* z dnia 8 października 1928. 
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rycie fospodarczo- społeczne. 
Podwyższenie zasiłku w Kasie chorych w Katowicach 


Zarząd Kasy chorych w Katowicach pod- 
wyższył z dniem 1 października b. r. zasiłki 
wypłacane na wypadek choroby. Zasiłek wy- 
mosił dotychczas 60 proc. zasadniczego zarob- 
ku; od 1 b. m. wynosić będzie 75 proc, Rów- 
nocześnie zarząd ustalił zarobek zasadniczy na 
kwotę 10 zł. dziennie, gdy dotychczas ustalony 
był na 7.50 zł, dziennie. Kasa chorych w Kato- 
wicach liczy 80.000 ubezpieczonych, nie wli- 
czając ich rodzin, Podwyżka zarobku zasadni- 
cezgo i zasiłku świadczy o dobrej gospodarce 
tej instytucji, 

Zasiłek w innych dzielnicach Polski wynosi 


w myśl ustawy o obowiązkowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby tylko 60 proc. płacy prze- 
ciętnej, Jest bo zasiłek zbyt skromny i dlatego 
robotnicy oddawna dążą do jego podwyższenia. 
W tym kierunku klub Ch. D. zgłaszał w > 
przednich sejmach odpowiednie wnioski. Nie- 
stety ministerstwo pracy nie poparło tych wnio- 
sków uzasadniając odmowę tem, że podwyż- 
szenie zasiłku obciążyłoby zbytnio finanse Kas 
chorych, Uchwałą Zarządu Kasy chorych w Ka- 
towicach jest dowodem, że bez niebezpieczeń- 
stwa dla Kas chorych można podwyższyć za- 
siłki, 


Kryzys hodowli żywego inwentarza w Poisce 


powodem katastrofalny nieurodzaj paszy. 


Tegoroczna posucha wpłynęła b. niekorzy- 
etnie na urodzaj paszy, tak że sfery rolnicze 
określają obecny stan rzeczy jako klęskę. 

Zbiór siana z 1 ha łąk polnych dochodz! 
zaledwie w b. r. do 17.49, z t. zw. łąk nizin- 
mych do 17.7 q. z łąk meljorowanych 25.6 q. 
Zbiory koniczyny wyniosły w b. r. zaledwie 
813 q. z 1 ha. 

Pewne wyobrażenie 0 rozmiarach klęski 
jaka dotknęła pod względem paszy nasze rol- 
mictwo daje porównanie zbiorów  tegorocz- 
mych ze zbiorami w latach poprzednich. 

I tak, przeciętna cyfra zbioru  pięciolecia 
1923-1927 wynosi dla całej Polski w pierw- 
szym pokosie, 

siana: 21 q. z 1 ha łąk polnych suchych 
1 mokrych nizinnych, 81 q z 1 ha łąk meljoro- 
łwanych oraz 34.2 q z 1 ha zasianej koni- 
«<zyny. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym zbiory 


cy do 28 proe. zbiorów ówczesnych. Sfery rol 
nieze obliczają straty wyrządzone przez tego- 
roczny nieurodzaj na 2 miliony ton paszy. 

Największy stosunkowo  mieurodzaj paszy 
zaznaczył się w Nowogrodzkiem, (65.2 proc. 
zbioru zeszłorocznego) w Poznańskiem (70 
jproc.), 78.75 proc. zbiorów zeszłorocznych 
miały województwa warszawskie lubelskie 
i białostockie, 78 proc, łódzkie, krakowskie, 
wileńskie i poleskie, ponad 80 proc. kieleckie, 
fhwowskie i Pomorze. 

Najlepiej stosunkowo jeszcze przedstawia 
się zbiór paszy na Wołyniu (88 proc. zbiorów 
zeszłorocznych), w Tarnopolskiem (91 proc.) 
i Stanisławowskiem (104.3 proc.): 

Nieurodzaj paszy odbił się oczywiście i na 
jej cenie, która wykazuje tendencję zwyżko- 
wą. Nie dziwnego więc, że sfery rolnicze prze- 
widują nawet kryzys hodowli żywego inwen- 
itarza z uwagi na grożący spadek jego cen po- 


Obecne przyniosły pokażny deficyt dochodzą- |niżej normy opłacalności hodowli. 


0 Miśka naszyśistów 
w Jaworznie. 


W ubieglym ruku wprowadził zarząd komu- 
nalnych kopalni jaworznickich postanowienie, 
że obsługa maszyn, pozostających w ruchu cią- 
glym, otrzymuje za pracę nadgodzinną normal- 
ną płacę. Personal robotniczy obsługujący ma- 
szyny pracuje tygodniowo 56 godzin zamiast 
46 godzin i w myśl ustawy o czasie pracy 
w przemyśle i handlu winien otrzymywać za 
dwie godziny nadobowiązkowe o 50 proc., za 
8 godzin dalszych o 100 proc. więcej nermal- 
nej płacy. Ten przepis ustawy wykonywany 
w innych kopalniach, nie jest przestrzegany 
w kopalniach  jaworznickich, Poszkodowani 
robotnicy zwracali się niejednokrotnie do za- 
rządu kopalni żądając stosowania przepisów 
ustawy. Ponieważ ich żądanie nie odniosło 
skutku, odnieśli się z tą sprawą do posła okrę- 
gu p. Puchałki, który podjął się interwencji 
u władz. Na skutek tego odbyła się w dniu 
4 bm. w inspektoracie pracy w Krakowie kon- 
ferencja, w której wzięli udział delegaci po- 
szkodowanych robotników oraz p. posel Pu- 
chałka. Delegaci zażądali interwencji inspekto- 
Tatu i zwołania wspólnej konferencji. Gdyby 
to się nie stało w terminie najbliższym, liczyć 
się trzeba z wstrzymaniem się maszynistów od 
pracy. Sądzimy, że do iego nie dojdzie i że 
zarząd kopalni jaworznickich zastosuje się do 
obowiązującej ustawy. 
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Poparcie drobnego kupiectwa dla prze- 
myslu krajowego. 


Centrala drobnego kupiectwa w Warszawie, 


postanowiła przy pomocy oddziałów prowin- | umon e ma 


cjonalnych, rozpocząć szeroką akcję propagan- 
dową wśród kupiectwa polskiego, mającą mna 
celu popieranie produkcji 
z zalewem towarów obcych, Mając na wzglę- 
dzie fakt, iż w pierwszym rzędzie kupiec jest 
tym czynnikiem, który ustosunkowaniem się 
swojem decyduje o powodzeniu importowanego 
towaru, spodziewać się należy, że akcja sfer 
drobnokupieckich przyczyni się w dużym stop- 
niu do podniesienia produkcji krajowej oraz 
zmniejszenia zbędnego przywozu. 

000 

Krajowa konsumpcja cukru wzrasta, 

i Krajowe spożycie cukru wzrasta w dalszym 
ciągu w sposób zadawalniający. W miesiącu 
sierpniu wypuszczono na rynek 40.400 ton cu- 
kru (wobec 30.350 ton w sierpniu ub. roku); 
jest to cyfra rekordowa po wojnie. Ogółem 
sprzedano na rynku krajowym od początku 
kampanji (t. j. od 1 października 1987 r.) do 
31 sierpnia b, r., (a więc w ciągu 11 miesięcy) | 


krajowej i walkę |f 


327.000 ton, wobec 286.160 ton sprzedanych 
w tym samym okresie roku ubiegłego. Przyrost 
konsumpcji krajowej wynosi zatem okrąg'o 
14 procent, 

Widoki co do nowej kampanji są naogół 
dość pomyślne. Ostatnie szacowania zbiorów 
buraków i produkcji cukru wykazują, że Pol- 
ska przypuszczalnie posiadać będzie 4,200.000 
ton buraków, z których wyprodukuje około 600 
do 620 tysięcy ton cukru, W dniu 15 wrześ 
nia wynosiła średnia zawartość cnkru w bura- 
kach z płantacyj woejwództw zachodnich 17.61 
procent na wagę buraka wobec 16.32 procent 
w tym samym terminie roku ubiegłego. 
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Nawozy azotowe dla rolników. 


W dniu 3 bm. odbyła się w Ministerstwie 
Rolnictwa konferencja w sprawie zaopatrzenia 
rolnictwa w nawozy azotowe na sezon wiosen- 
ny 1929 roku. W wyniku narad ustalone zo- 
stały ilości nawozów azotowych, jakie będą 
mogły być dostarczone krajowym konsumen- 
tom przez polski przemysł nawozowy, na naj- 
bliższy sezon, oraz przybliżone cyfry zapotrze- 
bowania na te nawozy ze strony głównych or- 
ganizacyj odbiorczych. W związku z ujawnioną 
potrzebą importowania pewnych ilości nawo- 
zów azotowych uczestnicy konferencji wypo- 
wiedzieli się za planowem zorganizowaniem 
importu i ograniczeniem go do tych rozmiarów, 
w jakich zapotrzebowanie nie może być pokry- 
te produkcją krajową. 
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Atak gazowy na Kraków. 


Jak sanitarne patrole ratownicze 


Doświadczenia ostatniej wojny światowej 
dowiodły, że gazy i lotnictwo w gprzyszłoś'i 
mogą poważnie zaważyć na losach państw nie- 
przygotowanych do obrony. Aby więc naszu 
ludność nie zdana była na ciężki los wytruciu: 
musi myśleć o obronie swego życia, dobrobytu 
i kultury. Ta ważna sprawa obrony przed gaz** 
mi skłoniła Zarząd Komitetu Wojewódzkiego 
L. O. P., P. w Krakowie do zorganizowania dra 
żyn ratowniczych przeciwgazowych i zrobien:3 
ćwiczeń pokazowych, jako próby obrony Kra- 
kowa przed atakiem lotniczo-gazowym, z pró- 
bnym alarmem, celem przygotowania zawczasu 
mieszkańców miasta, jak się mają chronić i v- 
dzielać pomocy zagazowanym. Aty ludność nic 
była bardzo przygnębiona temi ćwiczeniani, 
postanowiono w dniu następnym (dziś .w nie- 
dzielę) pokazać publiczności na Błoniach zwy- 
cięzką obronę naszych lotników i piechoty, któ 
re obronią Kraków przed wielkim atakiem. Oto 
cel i zadania obu pokazów w dnin 6 i 7 paździer 
nika b. r. Przebieg pokazów by! następujący: 

Godzina 3 po południu; tłumy publicznoś”i 
zebrane na Rynku głównym spodziewają się 
zrzucenia bomb niepzyjacielskiech policja i dra 
żynowi pouczają o zachowaniu sia z chwilą uka 
zania się samolotów i opróżniają jezdnię w rya- 
ku. Arkady Sukiennic zapełniają się publiczn s: 
ścią, zaproszoną na zobaczenie pckazu ratowĘni- 


niosiy pomoc zagazowanym? 
ctwa, tablice z napisami „Schrony Przeciwga- 
zowe” wyznaczają miejsca do ochrony przed 
gazem dla nie posiadających masek. Harcerze 
pełnią służbę w maskach, na placu Szczepań- 
skim namiot Czerwonego Krzyża, karetki P3- 
gotowia, sprzęt ratowniczy, służbę pełnią Siv- 
stry Czerwonego Krzyża. O godzinie 3 min, 15 
powietrze rozlega Się pierwszym alarmem, bo 
oto samoloty dotarły nad miasto, płyną w kie- 
runku Rynku głównego, uzbrojone w bomby 
z gazami trującemi; już cel znalazły i znaczą 
swe działanie rakietami świetlnemi i bombami 
dymnemi. Wnet kłęby dymu unoszą się w po- 
wietrzu : na Rynku, padają pierwsi zagazowani, 
rozlega się trąbka karetek ratunkowych, spie- 
szą patrole Sanitarne ratownicze: wojskowe, 
Czerwonego Krzyża, Harcerzy, Hufców szkot: 
nych i Strzelca, maszeruje hufiec ż'ński har 
cerski krakowski pod komendą p. Orłowiczó- 
wnej i przewodnictwem drużynowej p. Kuczerć 
wnej. Patrole ratownicze nakłalają maski za- 
gazowanym i wynoszą ich do punktu ratowni- 
czego na placu Szczepańskim. Przybywają pa- 
trole przeciwgazowe z rozpylaczami Vermolera, 
które neutralizują miejsca zagazowane ipery. 
tem. 

Nad centrum miasta odbywa się bitwa w po 
wietrzu, wreszcie nieprzyjaciel sie wycofuje 
akcja ratunkowa dobiega końca. 


Wiadomości kościelne. 


Archid. lwowskz. Mianowany Szambelanem 
Ojca św. ks. Chwirut, sekretarz ks. Arcybisku- 
pa. Odznaczeny Exp. canonicali ks. J. Gach, 
preb. w Kotowia. 

Diec. tarnowska. Honor. radcami Kurji 
zamianowani ks. ks.: Prałat J. Pilch, prob. 
ww Oleśnie i J. Wiujaczka, prob. w Paleśnicy. 
(Odznaczeni R. i M. ks. ks.: M. Florek, prob. 
rw Olszynach; EDxpositorio canon.: W. Proko- 
pek, prob. w Dohrkowie, J. Wyrwa, prob. 
tw Ryglicach, T. Stawarz, prob. w Przyszowej, 
A. Zalłasiński, prob. w Maszkienieach, M. Gro- 
kowski, prob. w Czamej. P: Warecki, kateche- 
ta w Pilżnie. Instytuowani ks. ks.: J. Pabian, 
prob. z Wilczysk. na prob. w Podegrodziu, A. 
Jagiełka, wik. z Dobrej. na próbośtwo w Szy- 
ku. Ańministratorami zamianowani ks. ks.: A. 
Boratyński w Lisiej Górze, K. Janisz w Zbyli- 
towskiej Górze, St. Rodak w Wilczyskach. Na 
katecheię pryw. gimn. w Grybowie przeznaczo- 
my ks. St. Gazda. 

Przeniesieni ks. ks. wikarjusze: A. Dusz- 
kiewicz z Radiowa do Wojnicza, J- Wałek 
» Wietrzycbowie do Łączek Kucharski. J. Sta- 
fbrawa z Łączek Kuch. do Dobrej, J. Latocha 
iz Chorzelowa fo Łącka, T. Bułat z Zakliczy- 
na do Chorzelowa, J: Śledź z Podegrodzia do 
Ryltic, J. Kozioł z Muszyny do Lisiej Góry, 
A. Niwa z Łącka do Krużlowej, Fr. Szatko 
z Ryglic do Podegrodzia, J. Panek do Chełmu. 

Nowowyświęceni otrzymali posady wikarju- 
<zów ks. ks.: J. Białka w Mikluszowicach, W. 
Biernat w Radłowie, J. Pukowiec w Wietrzy- 
chowicach, Fr. Ciekliński w Zakliczynie, Ign. 
Dziedziak w Gorlicach. J. Fryz w Grybowie. 
J. Głodzik w Dębnie, P. Guła w Łękach Gór- 
nych, St. Kołek w Wietrzychowieach. M. Ma- 
mulski w Tymhamku. J. Niedźwiadek w Książ- 
nicach, Fr. Okoński w Lubezy, K. Pękala 
w Nowym Wiśniczu, J. Skwirut w Muszynie, 
Edw. Wojtusiak w Nowym Sączu, J. Zawada 
w Słormicach Królewskich. 

Wawrzyniec Cnutek po ukończeniu stu- 
djów biblijnych w Rzymie, otrzymał posadę 
wikarjusza w Dębicy. 

Kl. Malarkiewicz, wik. w Gorlicach, otrzy- 


mał urlop dla poratowania zdrowia. 


ro fortepianu lub pianina „jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną- 


ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 

środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład. posiadający wyłączne zastępstwo wszyst- 

kich firm. uznanych przez znawców za najlepsze jak Bech$tein — Bliithner — 

Bósendorier — Ehrbar — August Förster — Gavesx — Schweighofer i t. d. 
daje gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym. 


HELENA SMOLARSKA 


KRAKOW 
SZEWSKA 9. 
Telefon 4365. 


Szkolnictwo. 


ULGOWE WYCIECZKI MORSKIE 
ZAGRANICĘ. 


Pierwszeństwo dla uczącej się młodzieży. 

Dyrekcja Żeglugi Polskiej zwróciła się do 
iainistra WR. i OP. proponując zorganizowanie 
wycieczek zagranicę statkiem „Gdańsk“. Wy- 
cieczki te mogłyby się odbyć na wiosnę w ma- 
ju i w czerwcu, a także na jesieni, przyczem 
koszta wypadłyby nader nisko. A 

W razie pozostawienia przez ministerstwo 
terminów wolnych w wyżej wymienionym okre: 
sie czasu. różna organizacje społeczne, nauko- 
we, kulturalno-oświatowe, sportowe, zawodowe 
i t p, mogłyby również otrzymać statek na 
wycieczkę na warunkach ulgowych po porozu- 
mieniu się z dyrekcją „Żeglugi Polskiej“. Ko- 
respondencje w tej sprawie należy przeprowa- 
dzić zawczasu, by uzgodnić terminy i orga- 
nizację. `’ . 


L koła studjów chrześc. - społecznych. 


' Staraniem „Kola Studjów chrześcijańsko- 
społecznych przy Ch. D. w Krakowie — od 
będzie się w poniedziałek dnia 8 paździ tnika 
1928 r. o godz. 7 wieczór w sab Domu Związ- 
kowego przy ul. Potockiego L. il, V. Wieczór 
dyskusyjny. 

Zagaa Wieczór ks. senator Ludwik Kas- 
trzyk na temat: „Refleksie na temat Sytuacji 
gospodarczej i politycznej w kraju” — po 
czem zostanie otwarta dyskusja. 

Wstęp wolny dla uczestników Koła Chrze- 
ścijańskich Związków zawodowych, Katolickich 
Stowarzyszeń oświatowych, członków kół łzicl 
nicowych Ch. D. 


znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zeaarków 
na'lepszych fabryk 


A SULIKOWSKI 
zegarmistrz 1071 
Kraków, ulica Grodzka Ł. 1. 


SKŁAD FABRYCZNY założony wr. 1858 | 
Najlepsze zegarki Zenith na składzie. ' 


GOTOWE UBRANIA, = 
JESIONKI, PALTA 


720 


POLECA: 
ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW 
Kraków, Florjańska 7. 


HUMOR 


Miał szczęście, — Ten nasz kolega, który 
zmar] przed kilku dniami, zawsze miał szczę- 
ście! 

— No, a to dlaczego? 

— Gdy tylko ubezpieczył dom, wybuchł na 
gle pożar, ledwie zdołał się ubezpieczyć od wy-- 
pdaków, złamał nogę; przeł paru tygodniami 
został urzędnikiem domu pogrzebowego, miai 
więc darmo pogrzeb. 


Nr. 274: 


i„GŁOÓS NARODU" z dnia 8 października 1928, 


W. 1 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili 


szą języ % 


Po zamknięciu kroniki. 


| 4, Kraków, dnia 7 października 1928. 
Niedziela 7: bł. Wincentego Kadłubka. 
Poniedziałek 8: św. Laurencji. 
Poniedziałek 8: Wschód słońca o godz. 

5.49, zach. o 17.06. 

DYR. KUNTZE WYJECHAŁ DO PETERS- 
BURGA. Dyrektor  Bibijoteki Jagiellońskiej, 
Dr. Edward Kuntze, jako prezes Delegacji pol- 
skiej w Komisjach mieszanych, reewakuacyjnej 
i specjalnej, wyjechał do Petersburga w spra- 
wach urzędowych. 

PROMOCJA. Dnia 4 b. m. na tutejszym 
Uniwersytecie Jagiellońskim otrzymał p. Ed- 
mund Czadowski, rodem z Krzeszowie, stopi'a 
doktora wszech nauk lekarskich. 

WYNIKI ZBIÓRKI NA UBOGICH. Rada 

Stow. Pań Miłosierdzia św Wincentego a Paulo 
zawiadamia, że zbiórka publiczna, urządzona 
w dmiu 30 września b. r. przyniosła 1419 zł. 
68 groszy. Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia, 
| składając tą drogą wszystkim ofiarodaweom 
serdeczna podziękowanie, uprasza o ofiarowa- 
nie na rzecz ubogich starych ubrań, bielizny, 
obuwia, pościeli i t. p. i odesłanie tych pr.ed. 
miotów na ręce Sióstr Miłosierdzia, ul. War- 
szawska L. 6. 
. TOWARZYSTWO LEKARSKIE KU CZCI 
PROF. DIETLA. We środę 10 bm. o godzinie 
8.15 wiecz. odbędzie się w sali posiedzeń Kra- 
kowskiego Towarzystwa Lekarskiego przy ul. 
Radziwiłłowskiej 4 uroczyste posiedzenie ku 
uczczeniu pamięci Józefa Dietla, -które zapal 
prezes Krakowskiego Towarzystwa Lekarskie- 
go prof. dr J. Latkowski; a następnie wygłosi 
odczyt dr Szczeklik p. t. O poglądach Dietla 
na upust krwi w zapaleniu płuc. 

LISTA OBYWATELI MAJĄCYCH PEŁNIĆ 
OBOWIĄZKI SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH. Ma 
gistrat zawiadamia, iż zestawiona w myś. usta- 
wy pierwotna lista obywateli mających pziuić 
obowiązki sędziów przysięgłych, zostaje wyło- 
żona da wolnego przegiądu na przeciąg 8-m1u 
dni w czasie od 8 do 15 b. m. włącznie w godzi- 
nach od 10 rano do 1 po południu w Wydziale 
|V. Magistratu, oficyna I. piętro, drwi Nr. 20. 
| Każdemu wolno w powyższym terminie wnieść 
do Magistratu pisemnie albo protokolarnie za- 
|rzuty z powodu opuszczenia w liście osób, któ 
ire wedlug ustawy w liście umieszczone być mo- 
lga albo wpisania do liczby osób wedle ustawy 
niezdolnych lub niedopuszczalnych, albo w tea 
gam sposób dowieść swego prawa uwolnienia. 

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w cza-ią 01 
30 września do 6 pażdziernika b. r. przedsta- 
wiał się następująco: wyradków «zkarlatyny 
zanotowano 14, czerwonki 2, błowicy 8, kokiu- 
szu 1, róży 3, odry 2, tyfusu brzusznego 5, pa: 
ratyfusu B. 1. 

WŁAMANIE. Onegdaj włamali się nieznani 
sprawcy do sklepu  Griinfeldowej przy ul 
Grodzkiej, skąd skradli nesesery, torebki dam- 
skie, walizki, teczki i portfele skórzane, łącznej 
wartości około 1.200 zł. Sprawcy dostali się 
do wystawy sklepowej przez oderwanie deski 
z piwnicy. 

ZATRUŁ SIĘ ALKOHOLEM NA ŚMIERĆ. 
Dnia 5 b. m. wezwano Pogotowie ratunkowa 
na ul. Kalwaryjską, gdzie w bramie domu L. 1 
leżał wieśniak nieznanego nazwiska w staaie 
„nieprzytomnym, zatruty alkoholem. Przy wieś- 
‘niaku nie znaleziono żadnych dokumentów. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewieziono go 
do szpitala św. Łazarza, gdzie zmarł. 


K U 


=o 00m i 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

' ZARZĄD KRAKOWSKIEJ CHORĄGWI 
ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW zawiadamia 
członków, że dziś w niedzielę o godz. 10 rano 
odbędzie się przy ul. Potockiego L. 11 zwyczaj 
pe zebranie miesięczne. Sprawy bardzo ważne. 

=== — 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACEIEGO. 
Niedziela: po południu „Pociąg widmo“ 
(ceny zniżone), wieczór „Gdybym chciała...". 
|, Poniedziałek: „Róża” 'przedst. popułaz:? == 
' oeny zniżore). 
iWtorek: „Kupiec wenecki”, 
| NEJ "0 4 
| REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „O czem się nie mówi rodzicom”. 
UCIECHA: „Mój przyjaciel Harry“. 
NOWOŚCI: „Niepotrzebny człowiek". 
SZTUKA: „Spiedzy”, 
CORSO: ,.Poeta żebrak”. t 
aeea wA: „Spowiedź przed szturmem“, 


A 
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Plshwazorządny Zakład pegrzebowy 
„CONCGORDJA” 


JANA WOLNEGO 
pl. Szczepański 2. — Nr. telefonu 331. 


ądza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, przeprowadza ekshumacje 
i przewozy zwłok do wszystkich kraji. 


iMpiej, zasobnym daleko idące ustępstwa 


| 
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Proces marjawieki dobiega końca. 


Wyrok spodziewany jest we wtorek, — Jeszcze przyczynki do: brudów marjawickiego gnia- 
zda. — Sprawa 2000 zł. 


Warszawa, 6 października. Telef. własny). 
W sobotę zakończył się przewód sadowy w pro- 
cesie marjawickim. W poniedziałek będą trwa- 
ły mowy obrońców. We środę około godziny 
drugiej lub trzeciej spodziewany jest wyrok. 

Rozprawę sobotnią zajęły przedewszystkiem 
rewelacja inż. Zarębskiego. Opowiadał on, iż 
razu pewnego opowiadał mu Kowalski, sie- 
dząc za wielkim ołtarzem, iż miał objawienie 
od Boga, że jest on (Załębski) człowiekiem 
opatrznościowym i chciał mu powierzyć zarzad 
instytucyj marjawickich, Obwoził go po para- 
fjach, pokazywał marjawitom, ale Zarębski wy- 
mówił się od pełnienia zarządu. W Felicjano- 
wie widział pewnego razu Kowalskiego, leżą- 
cego w parku z siostrami Miłością i Klemen- 
tyną i całującego je. Ojciec zakonnicy Pro- 
chówny opowiada o bezeceństwach marjawic. 
kich i twierdzi, że ma na to odpowiednie do- 
wody. 

Jakich metod używali marjawici charakte- 
ryzuje wypadek z roku 1909. Mianowicie ściąg- 
nięto przed kościół marjawiseż w Lesznie tłum 
i zapieczętowano drzwi. W kościele nagle po- 
jawiło się światło I zaczęły grać organy. Drzwi 
otworzyły sią szybko, a rozentuzjazmowani 


marjawici rzucili się z płaczem do kościoła 
wołając: „cud, cud, Cudu tego dokonał spe- 
cjalnie sprowadzony i pozostawiony w kościele 
marjawita. 

Historja owycli 2000 zł, o które obrońcy 
Kowalskiego pomawiają ciągle inż. Zzrębskie- 
go, przedstawia się następująco: Swego czasu 
zgłosiła się do Zarebskiego marjawitka Rafaela 
i oświadczyła, że tość już ma brudów klaszto- 
ru, że nawet Feldman nosi się z zamiarem zer- 
wania z marjawitami i prosiła go o pomoc 
w ucieczce, zaznaczając, że oprócz niej jeszcze 
kilka sióstr nosi się z zamiarem opuszczenia 
klasztoru. Wspomniała jednak o konieczności 
udzielenia zasiłku na ubranie, gdyż opuszcza- 
jące zakonnice, biorące habit, są później pięt- 
nowane jako złodziejki. Rafaela poinformowała 
go dalej, że habity mogą być zatrzymane ale 
trzeba wpłacić za nie po 150 zł. razem około 
2.000 zł. Zarębski podejrzewał, że w tem kry- 
je się coś niedobrego i dlatego nie zgodził się 
na propozycję. Rafaela wciąż nalegała by dał 
owe 2.000, on jednak kategorycznie odmówił. 

Zawezwano jeszcze kilka innych osób prze- 
ważnie na tajnem posiedzeniu. 


—000 


Wiener Neustadt zamieniono W w twierdze, 


Nadzwyczajne środki ostrożności, — Konfiskata broni w związku kolejarzy, — O roz- 
brojenie bojówek. 


Wiedeń, 6 października, (PAT) Przygo- 
towania wojskowe celem utrzymania po- 
rządku w Wiener Neustadt i w okolicy zo- 
stały ukończone. Wedle doniesień dzienni- 
ków zostało zakwaterowanych w Wiener 
Neustadt przeszło 8006 żołnierzy różnych 
gatunków broni. Wczoraj odbyła się w Wie- 
ner Neustadt przed ministrem spraw woj 
skowych defilada oddziałów wojskowych, 
przy dźwiękach marszu Radecky'ego. Wszy- 
scy żołnierze zaopatrzeni są w maski gaso- 
we. Dookoła miasta rozstawione zostały ba- 
terje armatnie. Wszystkie gmachy publiczne, 
zwłaszcza urzędy pocztowe i telegraficzne, 
są strzeżone przez oddziały wojskowe. 

Na wszystkich stacjach kolejowych pro- 
wadzących do Wiener Neustadt utworzone 
zostały komitety stacyjne, w skład których 
wchodzą w równej części kolejarze socjalni 
i niemiecko-narodowi. Od dziś obowiązuje 
w Wiener Neustadt zakaz sprzedawania na- 
pojów alkoholowych. Policja wiedeńska za- 
rządziły dzisiaj ostre pogotowie. Dzienniki 


wiedeńskie zapowiedziały wydania na nie- 
dzielę dodatków nadzwyczajnych. 

Z Salzburga donoszą, że policja tamtej- 
sza, skonfiskowała w Związku zawodowym 
kolejarzy 72 karabinów systemu Manliche- 
ra. Ponadto odkryto tam dwie tajne stacje 
nadawcze radjowe. Kanclerz Seipel zwolał 
na dzień 12 bm. konferencję przewodniczą- 
cych stronnictw, celem omówienia wniosku 
socjal-demokratów, w sprawie rozbrojenia 
bojówek partyjnych, 


SOCJALISTYCZNE PLOTKI O OFERTACH 
FASZYSTOWSKICH. 


Wiedeń. 6 10. (PAT) Radykalno=ocjalny 
„Abend“ podał wczoraj wieczorem wiadomość, 
jakoby tutejszy poseł włoski odwiedził trzy- 
krotnie kanclerza Seipla, ofiarowywując mu 
pomoc faszystów włoskich na dzień 7-g0 paź- |, 
dziernika, Tutejsze poselstwo włoskie oświad- 
cza, że wiadomość ta pozbawiona jest wszel- 
kieje podstawy. è 
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Obowiązki lekarzy szkolnych. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń lekarzy 
szkolnych w wydziale wychowania fizycznego 
Ministerstwa Oświaty, rozważany był stosunek 
lskarzy szkolnych do wychowania fizycznego 
każdego ucznia szkolnego oddzielnie, Okazuje 
się bowiem, że sprawa wychowania fizycznego 
nie może być generalizowaną, gdyż ten sam 
wysiłek fizyczny, który jest pożyteczny dla 
organizmu jednego ucznia, może się okazać 
szkodliwy dla drugiego. Konieczne więc jest 
wprowadzenie lekarskich „kart osobistych“ dla 
uczniów, w których prowadzone będą perjody- 


czne spostrzeżenia lekarskie nad rozwojem fi-| 


Zycznym jednostki. Dalej lekarze szkolni obo- 
wiązani będą do bytności na boiskach szkol- 
nych i kontrolowania zdrowia uczniów w czasie 
gry lub zabawy. 

W związku z tą sprawą wyłoniła się ko- 
nieczność jak najszybszego uruchomienia kur- 
sów dla lekarzy szkolnych, których przedmio- 
tem byłaby kontrola lekarska nad sportem, 
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Warszawa 6/10. (Telef. wł.). Prezes rady mi 
nistrów wraz z ministrem Czechowiczem "udali 
sią wieczorem do Belwederu, gdzie odbyli dłut 
szą naradę z marsz. Pifkudskim w-sprawie bud 
żetu ministerstwa spraw wojskowych. 

Warszawa 6/10. (Telef. wł.). P. Prezy:lent 
przyjął w sobotę na dłuższem posłuchaniu preze 
sa Banku Gospodarstwa Krajowego, gen. Gó- 


reckiego. i 
„Warszawa 6/10. (Telet. wL). Dyrektor Fe 


deral Reservs Bank w Nowym Jorku, p. B. 
Strong, ciężko zachorował. 


Wiedeń, 6 10 .PAT.) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Londynu. że Mac Donald i poseł 
Mosley ze swą małżonką, która jax wiadomo 
jest córką lorda Curzoma, wyjechali dzis do 
Wiednia, dokąd przybędą jutro, poczem cdi 

zą Pragę i Berlin. 

Wiedeń, 6 10 (PAT.) Z Drezna nsäeszia tu- 
taj wiadomość, że tenor polski Mieczysław Sa- 
lecki został po odśpiewaniu próbnem arji z TO- 
eci z miejsca zaangażowany przez dyrekcję. 
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Ks. Metrop. Sapieha we Lwowie. 


Kraków. Książę Metropolita Sapieha wyje- 
chał wczoraj do Lwowa celem wzięcia udziału 
w konsekracji księdza biskupo Franciszka 
Lisowskiego. 
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Walka o prawo pobytu we Francji, 

dla zasłużonych kongregacyj religijnych, 

Warszawa 5/X, (Tel. wł). Wobec paradok. 
salnej sytuacji w jakiej znajdują się francuskie 
kongregacje religijne, które w koloniach a 
zwłaszcza na Wschodzie wypełniają prawdziwą 
misję cywilizacji francuskiej i z tego tytułu ko- 
rzystają nawet z subwencyj rządowych, nato- 
miast większość ich nie posiada nawet legalne- 
go prawa pobytu na terytorjum Francji, zabro- 
nionego przez absurdalm „Waldecka-Rousseau 
i Combesa w myśl ustawy o rozdziale Kościoła 
od Państwa, Poincare w zgodzie ze wszystki. 
mi ministrami radykalnymi wstawił do budżetu 
na r. 1929 pozycję dającą możność niektórym 
kongregacjom osiedlenia się na  terytorjum 
Francji i korzystania ze zlikwidowanych dóbr 
kościelnych, znajdujących się jeszcze w pozia- 
daniu rządu, jakkolwiek prawo seperacji było 
uchwalone przed 27 laty. i 

Pomimo, że propozycja Poincarego przewia 
duje tylko czasowo bo do r. 1930 możność le- 
galnego osiedlenia się kongregacyj we Francji, 
pomimo, że sekretarz generalny Ligi Obrony 
Praw Człowieka H. Guernut prowadził nieda- 
wno w prasie kampanję za legalnem osiedle- 
niem się kongregacyj religijnych we Francji, 
pomimo tego radykalni członkowie komisji fi- 
nansowej podjęli taki rwetes, że cała prasa dy- 
skutuje nad tą sprawą. Pomimo wszystkiego 
komisja finansowa większością 9 głosów prze- 
ciwko 6 uchwaliła tekst rządowy a większość 
prasy wyraźnie aprobuje inicjatywę rządn. Ra- 
dykali zastrzegii sobie rewanż na plenum izby, 
jednak Poincare postawi kwestję ać 
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Groźny konkurent dia koleji. 

1000 linij autobusowych funkcjonuje w Polsce. 

Warszawa, 6 października. (Telef. wł.) Na 
posiedzeniu państwowej Rady kolejowej stwiers 
dzono, że linje autobusowe zarówno osobowe, 
jak i towarowe zaczynają stanowić dla kolei 
poważną konkurencję, Obecnie czynnych jest 
w Polsce około 1009 linij autobusowych. Wo- 
bec tego przychylono się do żądania wyrażo- 
nego przez b. ministra skarbu Michalskiego, 
aby kolej przystąpiła sama do zakładania 
i uruchomiania odpowiednio postawionych linij 
autobusowych. 

- — yra 
Japońscy akademiey 

PROPAGATORAMI BOLSZEWIZMU. X, 

Wiedeń. 6 10. (PAT.) Dzienniki đonoszą 
z Tokio. Rząd japoński aresztował 31 człon- 
ków Uniwersytetu w Kioto, pod zarzutem 
propagandy komunistycznej.  Aresztowanych 
zostało 20 profesorów i 11 słuchaczy umiwersy: 
tetu. Jutro rozpocznie się przeciw nim procos 
sądowy. 


Wiedeń. 6 10. (PAT) Dzienniki donoszą 
m Białogrodu, że posłowi niemieckiemu skra- 
Mziono w czasie podróży z Zagrzebia do Bia- 
łogrodu część jego pakunków. ' poka 
wartości 20.000 dynarów, 
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Kraków 


Kraków a 
zł św. Gertrudy 5. - Kino Wanda św. a 
E DZIS | CODZIENKIE, 


Gertrudy 5. 


Najaktualniejsza rewelacja doby obecnej! 
Wielkie arcydzieło filmowe niemieckiej produkcji 1928 roku. 


I cen gie nie MÓWI rodicom ||! 


Potężny dramat młodych dusz ulegających łatwo zgubnym podszeptom zmysłów, 
Główne role kreują: 


Nina Wanna, Elżbieta Pinajeff, 


Mary Jonson, Ernest Verebes. 


Specjalna ilustracja muzyczna ściśle do obrazu dostosowana. 


Zniżki i wolne wstępy przez 4 dni nieważne. 


Początek\o godzinie 5, 7, i 9'10 wieczór, w niedzielę i święta o godzinie 8 popołudniu. 


„GŁOS NARODU” z dnia Ś października 1928, 


; 
| Skład papieru 6 9 Skład papieru 
i i galanterii MICHAŁ $ MIAN i galanterji 
| itraków — Sławkowska 24 — Dom księży Emerytów 
s| Wszelkie przybory szkolne. / z 
ż*|Papiery listowej[ U S T R A|Wyroby skórkowe a 
=$ Pocztówki artystyczne SZACHY a MAE OE NE 
z5| ALBUMY  |SZACHOWNICE = LE 
EE na pocztówki i fotografje DOMINA B e C E a 
= OWE 
RAMKI KARTY DO GRY | Zawiadomienia ślubne. 


"3... ENER: |. | ZUW 


EE TZRWRYRZJEJ 
MEBLE 

AMERYKA NSKIE 
BIUROWE 


najtaniej, najsolidniej u firmy : 
JERR íc Kraków, Fłorjańska 23 
pubi 


q Tel. 14—16. p> 
Dogodne warunki spłaty. 
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Wytwórnia Wyrobów Artystycznych 
43 ZBY : z srebra i bronzu 
ABS NJ JÓZEF i KAZIMIERZ SOBIK 
sy Kraków, ul. na Gródku Nr. 2 A. 


Wykonuję solidnie i terminowo 
według własnych i dostarczonych 
1561 wzorów. 


Artystycznie cyzelowane: mon- 
strancje, puszki, klelichy i wsze!- 
kie naczynia liturgiczne. 


Komplstne zastawy i nakrycia sto- 

lowe. — Nagrody sportowe, puhary, 

wieńce i t. p. Oprawia szkła i tro- 

fea łowieckie. Przyjmuję reperacje 
w zakres ten wchodzące, 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


AETERNITAS 


Ś Kraków, ulica Mikołajska L. 14. 
Rok założenia 1892. Telefoan 40-47, 


obecnie pod nowem kierownictwem 


urządza pogrzeby od najskromniejszych do na!- 
wspanialszych, czyniąc dla mniej zamożnych 
ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
ekshumację i przewozy zwłok do wszystkich § 
krajów. — Posiada na składzie wielki © 
wybór trumien I wieńców sztucznych i 


oraz metalowych. 146 
MAZ ZIE Y-""IEBE" WARDKE 
INSTRUMENTA 

MUZYCZNE 


dete i smyczkewe eraz Części 
zapasowe da tychżs. — Stare 
mstrumanta naprawia zastraja 
kupuje lub wymiania na nawa 


J. A. NIKIEL 


Kraków, Szewska 2. 
Wszelkie| perady przy zakła- 
daniu i kompletowaniu ze- 

społów orkiestrelnych, 

udziela b ezpłntnie. 


|E E JOBYT | 
Wszystkie artykuły wchodzące 


Rada Nadzorcza 
Zakładów Przemysłu Szklanego 8. A, w Krakowie 


zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dniu 21-go 

października 1928 r. o godz. 10:30 rano w lokalu 

Spółki w Krakowie, przy ul. Kapucyńskiej L. 7, 
odbędzie się 


Lwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarinszów 


z następującym porządkiem obrad: 

1) odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, 

2) sprawozdanie Rady Nadzorczej i Dyrekcji, 
przedłożenie bilansu, rachunku strat i zysków za 
rok 1927. 

3) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i wniosek 
co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum, 

4) wniosek Zarządu o rozpisanie subskrypcji na 
IV emisję akcyj. 

5) uzupełniający wybór 2 członków Rady Nad- 
zorczej w miejsce wylosowanych zgodnie z $ 25 
statutu, 

€) wybór członków Komisji Rewizyjnej i zastęp- 
ców na rok 1928, 

7) uchwalenie wynagrodzenia dla Komisji Rewiz 

8) wnioski i interpelacje. 


Akcjonarjusze chcący wziąć udział w Wałnem 
Zgromadzeniu winni w myśl $ 17 statutu złożyć 
akcje do dnia 15 pażdziernika 1928 roku włącznie 
w biurze Spółki między 4—7 po południu w zamian 
za karty legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. 
W razie braku kompletu wymaganego statutem 
odbędzie się nasiępne Walne Zgromadzenie w tym 
samym dniu o godzinie 11 rano z tym samym 
porządkiem dziennym bez względu na komplet. 


D” lokal sklepowy 


z magazynem pizy | (C"casz etrzymać 


posadę? Musisz u- 


najruchliwszej ulicy han- 
dlowej w Krakowie do 
wynajęcia katolikowi. — 
Bliższych informacji udzie- 
li z grzeczności WPan, W. 
Truszkowski, Sukieonice. 


Bdowa inteligentna 
pracowita, znająca 
gospodarstwo, kuchnie, 
obejmie posadę gospodyni 
samodzielnej na plebanii. 


j Oferty do Administracji 


„Głosu Narodu* pod „Trzy- 


dziestoletnia*, "164 
EEE E e) 


kończyć kursa fachowe, 
korespondencyjne  'prof. 
Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyu- 
czają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku- 
pieckiej, korespondenej- 
handlowej,  stenografjii 
nauki handłu, prawa, ka, 
ligrafji, pisania na maszy- 
nach,  towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, 
(ortografji). Po ukończe- 
niu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 567 


handlu spożywczo-korzennego, 


win, wódek I dciikatesów 


poleca po przystępnych cenach 


Krn BARTOSZEWSKI 


Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


Już nadeszły modele jesienne i zimowe 


raków, Fiorjafska 43. 


(tront) Telefon Nr. 4211. 


Ubiory meskie, Okrycia damskie, Futra, 

Suknie, Materjały bielskie i angielskie, 

Płótna, Bielizna, Trykotaże, oraz Obu- 
wie krajowe i zagraniczne. 


i Ubiory gotowe i na miarę. 
| EW -"i="TuTRNEMN" E 


JiS. LIM 


Bardzo dogodne warunki. 


Codziennie świeże masło dworskie I deserowe. 


„Ecolo Pigier de Paris“ 


pensjonat dla 
panienek w pałacyku 
położonym o 20 min. 
ed Paryża. 


Dobre utrzymanie, — 
czyste powietrze. 


U = biletów wizyto- 
wych od zł. 5, wyko- 
nuje — Michał Słomiany 
Kraków, Sławkowska 24 
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Raczki wieczne pióro 
złote 8'56, studenckie 
120. Bilety wizytowe 


Ww programie nanuko- 100 drukiem %50. Ser- 


wym : rachunkowość, || wetki papierowe 100 
wiadomości z handlu, || 95 gr. Zeszyty: Bloki 
krój, konwersacja fran rysunkowe, dla szkół 


rabat. Slubne zawiado- 
mienia najtaniej szybko 
dostarcza — Bndkiewicz 


cuska ete. — Adres: 
Avenue 11 Novembro 18, 
LA VARENNE (Seine). 


w zakres 


= mm 
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Ceny najniższe! 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej * 
Absolwantki państw. szksły przam. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleea kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


Nr. 274. 


I 


SOLOWY WODOROWE 
Fabryczny Skład Płócien i Bielizny 


R. KOWALSKI 
daw. Związek Ekonom. Spół. Kółek 
Roln. KRAKÓW, UL. WIŚLNA 8. 


Poleca znane z trwałości tkaniny źżyrardowskie do 

wypraw ślubnych wszelkie gatunki płócien, nansuki, 

cambrige, batysty, opałe, obrusy, serwety, ręczniki, 

chusteczki, drelichy, materac., inlety, kloty, satyny, 
koca, kołdry. 
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WIELKI WYBÓR Płółna kośtfelne. CENY KORZYSTNE 
ZWANA WAWA ONAYCYWANWAYWYŁNWWANNYYAYYWOOYAWAWTANYWNYAAWYNYTAWNWNL TAAAK 


POWY 


EE T WYW 


EJ] 


języka angielskiego 
na podstawie najnow- 
szych doświadczeń fo- 
metyki, konwersacji, 
E angielskiej, 


udziela kwalifikowana 
nauczycielka, ze studja- 
mi w Anglji, go powtór- 
nym powrocia z Londynu. 
Zgłoszenia: Krenerow- 
ska 6. I. p. między 3# 5. 


Bielizna, 


MIGD 
pszezelny — czysty 
bez domieszki, pod gwa- 
rancją z własnej najwię= 
kszej w Polsce pasieki 5 
kg. Zł. 17, 10 kg. 31 ZŁ 
20 kg. 60 Zł. wysyła za 
pobraniem pocztowem 


Eugeniusz BILINSKI 


w Zbarału. 241 
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Zarejestrowane przez Kuratorjum Okręgu 
Szkcinego Krakowskiego 


reskryptem L. 8288/27 z dnia 6. VIII. 1927., 
zatwierdzonym przez Ministerstwo 
W. R.i O.P. 


Kursa Maturyczne i Dokształcające 
„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka 14/. p. 


karja. Zakład den- 
tystyczny w Krako- 
wie blisko Rynku Gł. 
z całem urządzeniem i 
frontowemi pokojami za- 
Taz do wydzierżawienia. 
Wiadomość: Redakcja Roz- 
głosu, Kraków, Długa 11. 
780 


przyimują „wpisy! 


na nowy rok szkolny 1928/29. 


1) Kurs maturyczny półroczny, 1-roczny 
i 2-letni wszystkich typów gimn. 

2) kurs niższej szkoly średniej w za- 
kresie 4-ch klas 

3) Kurs seminarjam nauczycielskiego. 

4 Kurs szkoly handlowej jednoroczny 
i J/a>reczny. 

5) Analośiczne kursy pisemne wszel- 
kich typów gimn. Uczestnicy kursów tych 
otrzymują co miesiąc, oprácz całkowitego mater- 
jału naukowego. t. j. skryptów, wskazówek i pro- 
pramów, tematy z 5-ciu głównych przed- 
miotów do opracowania. 

Na kursach „WIEDZA udzislają nauki tylka naj- 
wybitniejsze siły fachawa krakawskich zakładów śred- 
nich ed 5-6 gadzin dziennie. 


Wszelkie potrzebne podręczniki de dyspozycji 
uczniów (nic.) 


»>> NA BATY! 


NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 


Płaszcze damskie, Ubrania, Raglany, Palta, Smokingi, 
Obuwie męskie i Mundurki szkolne 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ i Spółka wiaść. HANUSZ i JAROSZ Ff 
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2329. PE 


OBRAZ 


OBRAZY do Ołtarzy 
FIGURY, Krzyże, ampułki. 
Książeczki do modlenia, różańce, obrazki 


STANISŁAW RAD, Kraków, Sławkowska 4. 


5 


MĘKI 
PAŃSKIEJ 


(Stacje Drogi Krzyżowej) 


artystyczne reprodukcje na papierze i płótnie, a także ręcznie 


malowane. 
ręcznie malowane. 


poleca 
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U ks. GADOWSKIEGO 


w Bochni 


są do nabycia (z rabatem 100; 
od 2) zł. wzwyż): 


IIL. Katechizm Większy po zł. 2.40 


Ilt. Katechizm Mały (wyd. V). po 1.49 
MŁ. Wyciąg Katechizmowy po —.80 
Historja kościoła (skrót dla sem. 
nauczycielskich po — 
Krótka Hist, Kość. dla 7-mej kl. 
powsz. wydanie I-sze po —.80 
wydanie ll-gie po 1.20 


Dobry Pasterz, modlitewnik dla 
starszych dzieci opr. po 1.50, 2, 3, 4.— 

Dobry Pasterz, modlitewnik dla 
małych dzieci opr. po 1, 1.49, 2, 3.— 


Upominek Duchowny po —,20 
Katachazy Bialijne po e 


Psychalogja wychowawcza po 


r A 


ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI 


Dla wojskowych í urzędników państwowych Teodora Lajdzikowskiego AUEM 


Ea E 12. opust 25%. 


Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie. 


Istnieje przeszło 


Odznaczona 16-tun premiami, 2-ma nagrodami państwowymi, $-ma złotymi medalami. 


GRAND PRIX, Rzym 


Złoty medal Gniczno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złety medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu Częstochowa 1926. 


| 


' Warunki spłały dogodne! 


Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za i m. 


| wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 


| Ceny 50% niższe niż wszędzie. 


100 lat? 


1926. 


DZWONÓW 
Rawa (thWalego i 


w Białej Małopolska 


Połeca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
deścignionej jakości mater- 
jału, czystości głosu tak za- 
społów jak i pojedyńczych 
dzwaenów. 
ədlewa zespoły harmonijne 
i dostraja nawe dzwony ped 
gwaransją Czystej narmaniji 
de już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemen- 
towuja staro systomy Ra Rowo. 


_Miydawca za „Głos Narodu" Ske z ogr. odnow, K. Holekaa. Redaktor naczelny. Jam Matyasik. Redaktor odnowiedziałny Józef Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu" nod zarz. R. Tik 


